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Kraków O listopada.
W iadomość ktdrą przyniosła wczoraj wie­

deńska Presse wkształcie depeszy telegra­
ficznej wysłanej z Paryża na d. 3 b. m. o 
godzinie Gej wieczo'r, o zerwaniu sto'sunko’w 
dyplomatycznych między Francyg, a Turcya 
jest zbyt ważni}, a nadto zbyt wielką nie­
spodzianką, aby j^ przyjąć można za pra­
wdziwy, zw łaszcza , że dziennik ten i jego  
depesze nie z a s łu ży ły  sobie dotyd na zau­
fanie, a żaden inny dziennik wieczorny po­
czty wczoraj i dzisiejszy ranny odebrany, 
*iie umieścił w sobie nic podobnego. W pra­
wdzie data depeszy była tak św ipża, że 
w żadnym dzienniku nie mamy wiadomości 
z Paryża z 3go o 6ej wieczór. W iadomość 
ta atoli znalazła jak się zdaje dość wiary 
w Wiedniu. Świadczy o tem list korespon­
denta z W iednia, odebrany przez nas wczo­
raj wieczór, porównie z P r es są, kory  dziś 
podajemy. Korespondent nasz pisze o zer­
waniu stosunków dyplomatycznych przez p. 
Thouvenela w ten sposób, jakby ten wypa­
dek żadnej nie ulegał wątpliwości.

Szukając symptomatów tego nader ważne­
go kroku polityki francuskiej w  dziennikach 
półurzędowych, widzimy tylko jednozgodne 
Wystąpienie wszystkich przeciw Reszydowi

sa m a  d o k a z a c  n ie  b ę d z ie  m o g ł a ,  bo w o ła jm y  zaś w fVrh i«ta„h i, a  v ,
Francyi^  „ le  j e *  w y . L e a ,  J i y c z e n i ,  U - m  t S  £ i  1“
D v w a n n w  »»     sc?  Hbc chronicznie choremi jesteśmy, albo też że tu

łjU WVtr2Vm«ń Ili** 1  er .  I
Dywanów nie sy  rozwiązaniem kwestyi.

W szakże pomimo tych skazówek, wiado­
mość podana przez Presse wiedeńską po­
trzebuje potwierdzenia. Od niechęci ku R e­
szydowi P aszy, i chęci przeprowadzenia unii, 
do zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Porty jeszcze daleko. Dzienniki któreśmy 
ranny poczty odebrali, nie przyniosły tako­
wego potwierdzenia. Jeżeli rzecz się tak ma 
jak pisze Pressa , dzis wieczór zapewne u- 
s tanie wątpliwość. Z  wszelkim sądem i wnio­
skami powstrzymać się nam wypada aż do 
chwili gdzie będziemy mieli pewność o te 
nowej komplikacyi w kwestyi wschodniej.

Z b o r ó w  30 października.
Z pola wszystko zebrane, kóp jest obficie tak j a ­

rzyny jak i oziminy, zboże wszelkiego gatunku dobrze 
sypie, kart fli dobry plon a przytem zdrowe i mącza- 
ste, wódka po gorzelniach się sączy. Widzicie ie  
wschodnią Galicyę Bóg pobłogosławił bogatym plonem: 
nikt z posiadaczy czy mniejszych czy większych na 
głod narzekać nie może, wie.-niak, nibyto przez czas 
żniwa ciężko spracowany, teras wypoczywa, to na 
słońcu to za piecem, praco rać niechce, bo jego potrze­
by fizyerne zaspokojone, a przyspożyć zarobkiem na
nr« :va7.1n ć ^  n  fó m  n m   i___________p '  , ' r  D ;  **------j  ~ Z ~ T J -----------przyszłość, o tem nie myśli; istny wróbel bez pierza,

*aSZy. Powrot W . W ezyra do w ładzy po- miewa dużo dzieci i o jutrze nie myśli, byle trzosy 
”ają wszystkie jako manifestacyę przeciwnego zawsze pełne były i on czuł swoją wagę przez

' ciężar brzucha. Powietrze łagodne, niebo włoskie, ro­
boty przygotowawcze w roli postępują spieszne, in­
wentarz się codzień pasie a passę każdy oszczędza, 
wszystko wzbudza wdzięczność dla Opatrzności, bo to 
sytny rok , lec* że każda riecz na tym świecie ma 
swoją ciemną stronę więc nas* czarny cień, to goli- 
zna z  żadną na ziemi nie do porównania. Pizychodią

fii, iisown ł  ym,ac ,,ie mo*na! To przejście przykre, 
nad łfimir rf " Sf)ljdar8kie > ma swoje zajmujące strony 

Rankropf 8ob'® *r°bić kilka uwag w krótkości:
,d*ócb światów, i epoka ssaleństwa bur-

eo l wpływ z«rtVVa od 8*fttana na ludzkość miotane-

gospodarskie. i m n z W h r ier#Ó i nn .8to8Ua ,ki wna?ze
zrozumieć jeszcze po“ w j £ ® f  me 7 * * 7  h h 
kach procentów, pojąć „L  mn* w ^komptowych ban-
róźne znaczę, k t ó Ł r e p a m K ^  C° - t0 łe, dywldendy 
stkich procentowych p a S w  T ™ ?  Y r T “ y'  
wsze znaczne p r L n t a ? ? ^

m S V  ja#kie T c l i e80rfWy8rywac maJ<» ^ y w .s t e 'majątki, jakieś C om m anditten A niheile  które mają być 
najpewniejsze, to nam mąci myśli, bo szlachcic to nie 
spekulant, on me procentowicz, na to iw o krew me 
pozwala i tego nie rozumie. a niestet erlz j S  go 
raporta giełdy zajmować muszą, kiedy od tych k u rsó j 
gospodarstwo pożywienie c ,,gn ie ; papiery ’ spadają, a 
tu ustawicznie ten co jeszcze m a, zmieniać musi to 
renty mdemmzacyjne to listy zastawne, a żydzi powta­
rzają monotonnie: „Pan mało weź®ie, bo teleeref źle 
o borsie mówi". I lak widaici, j a t
do tei chwili wierzył jedynie w listy zastawne i I  
« , t o l  innych sfcawoadm , jak  nnmJ t S n n v T h  
hstow zastawnych, pozmej zaś cieszył 8,e napjeramj

S iT J h S f0S -T c l:  ,Wtedy jak i ch "^potrzebował zmie-niać, dziś tego spokojnego producenta^ im ie - . za lichwiarskie pożyczki; jednem słow em , co do pie-
sowe spekulacye i już  n/etylko sie hoi ‘̂ n io n o  w bur-jm ędzy, ty d  był naszą osią, —  dziś się ta oś popaczyła

»ię Doi oania. aradu 1/1 massvna aia . . . __  r  ̂ . 3 .

^r.incyi, nietylko nieprzyjazny ale'niewdzię- 
Charakter R eszyda paszy przedsta- 

Jajy w nader niepochlebnem świetle, azd o l-  
Oŝ i tego męża stanu redukują do nader 

Całych rozmiarów^ oskarżając go do tego
o samolubstwo. K ażą się dom yślać, co już *<» ziemi me do porównania. Przychodzą
zresztą niektóre dzienniki wypowiedziały, że i CZ8*y’,w któr>'ch 8*lachcic pomiędzy stertami boso będzie
p. Thouvenel nie będzie m ógł zostawać 7 L a  n'e m^ c P '* ™ ^  na bóty! N ik t na  n ic  

, .*  u- ?  i . . saotąd kupca m e  w id z ia ł,  nikt więc banknocikami sie
dobrych stosunkach z gabinetem któremu nie poratował, nikt niejpokrył wydatków uczynionych na 

Przewodniczy R eszyd Pasza. Prócz tego la żniwa, podatki i administracyą; zdawałoby się że rasa 
Patrie w silnym artykule poprawia artykuł hebrajski;h naszych benefaktorów z widnokręgu znikła,— — mmmm j  ... msw M. V m m*w • ' mmtm —» J
Constitutionnela o Księstwach Naddunaj- 
skich. Utrzymuje ona, że Francya nie od- 
8^ p iła  bynajmniej od kierunku swej polity— 

'? źe teraz jak pierwej uważa unię za naj- 
epszy formę reorganizacyi K sięstw  Naddu- 

hajskich, że teraz jak pierwej równie śm ia- 
[• i otwarcie za nią przemawia, a jeżeli jej 

n>e przeprowadzi, to tylko dla tego, że tego

hebrojskifh naszych ___________      ,
a rzadkie egzemplarze, jak żubry i bobry i płochliwe 
jak te zwierzęta, które tu i owdzie napotykamy, kryją 
systematycznie i zręcznie niechęć do handlu i brak go- 
towisny którego się wstydzą. Tak więc szlachcic już 
nie widzi owych Herssków, starych Abrahamów, Gold- 
blumów, Goldkornów i innych dawniej pozłacanych Moj­
żeszów, dziś równie gołych jak  posiadacze ziemi, z tą 
różnicą dla nas przykrą, że żyd stoicznie znosi goli- 
*nę, ratując zgłodniałv żołądek czosnkiem, kołaczem i

sowe spekulacye i już  n/etylko się boi 3 a gradu ^

E U ?  oo2ki ri p,er'jw  p; ocer,tovvyth! Pocł!»tek t6j cie-. p posisdsczy ziemskich znajdujemy
w subskrypcyach na kolej galicyjską, wszyscy podp:- 
8ywali, mówią że niekiedy nad siły nawet, mało kto 
rozumiał o co idzie, bo ciągle powtarzano głośno: to 
interes wyborny, a ie  my zawsze łatwowierni, więc 
ju s  na przyszłe zyski pozwoliliśmy sobie róine wy­
datki robić. Niestety jak ie  się szlachta spekulująca 
z marzeń swych obudziła i przed widokiem rzeczywi 
stosci struci lała, z tych marzeń, które w sobie zamy­
kały słodzie te słow a: zyskiw ać bez p ra ey , kazano 
zapłacie, zapłacili, kolej * nurtów wiedeńskich niewy-
która V m i e / f  °h *• * R,e T'dać jij na chIŚ> P strzen i, byc *8wafona w trzech latach wozami
straszn i ,  7  818051 7 7  rU8IonćJ* « ty® czasem
I S ?  I  n < h zn. r u kaźą zapfadć’ ' raz trzeci i«-
w n T n r L J yeh 'J,brzymictl dywidendach i o zysko-

i m  P? meS ani 8łychać- Prawda *e gospo- 
tos Wopotarstwo; prawda źe jak  oś smarowi-

f  n n S  ,Uj6 U8tawicinie’ t8k gospodarstwo wkładów 
pomocy pieniężnej, lecz historya nasza dowodzi, źe

czvł s2  f  nr? Umem -1 p' ac!> uPraw i,,> zabezpie- 
di’ rnha L p ,0,tom" oscl P«yszłość. Jak ryba dla wo-
r , n n v  f  ifec i Iiem1’ ptaszek dla Powietrsa Stwo­
rzony, tak Słowianin stworzony uprawiać ziemię i mi-

. owac siedzibę wiejską. Niepotępiam ja bynajmnićj pod-

ofłarę d!a kraju, bo nasza prowineya biedna, przez 5^  
łatwych komunikacyj, lecz co potępiam i potępiać mu­
szę, to chciwość zysku na bursowej spekulacyi, zobo­
wiązania się bez pewnych podstawi 

Finansowa kryzys w gospodarstwach na*ł.idowych, 
jak są wszystkie dziś postępowe po zniesieniu pań­
szczyzny, czuć się daje niepospolicie, brak ogólny pie­
niędzy, to istna rewołucya, przed którą strach ogarnia 
niemal większy spekulantów, jak  ogarniał rojslistów 
przed gilotyną. Dotąd żyd a spekulant, to samo zna­
czyło, żyd niczego się tak nie boi, jak tego, czego mi­
mo swej przenikliwości pojąć i zrozumieć nie moie, 
ani też przewidzieć, ta trwoga wstrzymuje ich nawet 
dzis od zyskownych interesów, byle z ostatnich kapi­
tałów się nie ogołocić. Personifikacya handlu Galicyi 
liyła zaw sie w żydzie i to na wszystkie produkt#, a 
»yd tak despotycznie ten handel cały w ręku trzymał, 
że gdy partykularne indywidua spekulacyjny handel 
z rożnemi przedsiębiorstwami prowadzić zaczynały, żyd 
z całą miryadą swych brudnych, łachmanowych a tak 
im pożytecznych pomocników, temu handlowi prze­
szkadzał, ten handel utrudniał i tamował, wszelkiemi 
sposobami odstraszał i ostatecznie wszystkich odstrę- 
czyl 1 zniechęcił. Utrzymał więc żyd handel w rękach, 
utrzymał, jeżeli się tak wyrazić mogę, wszystkie w han- 
lu obracane kapitały w ręku, a co dotkliwszem jeszcie 

oyc się w ;daje, że nasze potrzeby, wkłady gospodar­
skie, podróże itd., zawsze pieniędimi żydowskiemi za­
spokojone były, czy to za sprzedane produkta, czy tóż 
za lichwiarskie pożyczki; jednem słowem , co do pie-

śiedziem, łata hałat ? ogrzewa się szlafrokiem, kiedy i pisów licznych na S le /g a l® ^ 8“w iL m T in a j^ tc fza '

i maszyna przestała się obracać; w całym kraju krsvk 
nieukontentowania, zgrozą wszyscy przejęci: „Co to 
będzie, sydzi nie chc$ dawać pieniędzy! u 

Zytlek zawsze pokorny, zawsze uniżony, lecz dziś
s i c z e * po8,ad8czami spotykać, bo tu u nas je ­
szcze anU quo modo, często oberwie nieprzyjemność 
omija więc dwory, ale jeździ ustawicznie, bo ciekawy 
a niespokojny, więe się włóczy ustawicznie, a gdv 
się spotka z producentem, daje rzadki dowód swćj 
zręczności w maskowaniu niepospolitej* golizny; ono-
ha‘r ń z n l Z 0,Ch kapitałach gdzieś tam
f  ,, ekoć  0 f" " duszach w Papierach zagranicznych,

t o k o m l f i l Z  8°  Ur8U l prZed<Ć niemoźe’ a nareszcie 
7 7 ,7  ; zef ,HJ1c’ przyrzeka pod hajrera, że niezadługo 
przyjdzie kupie produkta lub przyśle kunca T w een

śliznąnS  sTad i°vd t n0 in ^ 0* T *k  dyP,om8tyc*nie wy- suznąws^y sią zydek, zacina su.hego kasztana
goniwszy burzę nad nim w iszącą, słyszy Ł /  * '
sobą: ,  Bądźcie zdrowi, szczęśliwćj d ro g i« S z l^h
zaciera ręce, idzie do żony i mówi ^ o l S ‘ E
przecie cos sprzedamy, kupiec mi obiecał z pewiioari*
źe przyjedzie na przyszły tydzień*. Oni kia •
cieszą tydiień cały, żyd kiwa głową na w ó z k u  ś*1̂

nie

Caęść ŁITEBkCEO-AHTISnCZKk.

STO PIĘD ZIESIĘG IOLETN IA  ROCZNICA

A r o w e g o  p o w i e t r z a  w  K r a k o w i e
(Ze zbioru wiadomości o Krakowie J. Mączyńskiego).

Pod panowaoiem Augusta II Polska nawiedzoną zo 
ft'a  wszelkiego rodzaju klęskami, a co najboleśniej 
upomnieć, że wywołanemi zupełnym w kraju beirzą- 

^ na, niezgodą własną, wpływem obcych, słowem tśm 
Krystkiem  co niweczy spokojność i szczęście państw. 

°zpoc**ły się te klęski dla Krakowa z dniem 10 sier- 
 ̂ r*’ w którym Karol XII król szwedzki *a-

ł  to miasto i dopiero je  rok 1710 zakończył. Wśród 
go czasu głód wprowadził w mury Krakowa w końcu 
erpnia 1707 r. morowe powietrze, a które srożąc się 

,j0 e*J t^ j  c"zaiJ«Pny pomniejszyło ludność jego prawie

. Bierący rok 1857 jest stopiędiiesięcioletnią rocznicą, 
tó* W 0Wi8 ° . j 0pne “ asy w klasztorze 0 0 . Rrforma- 
*a n,,1? 8. , , J* . tych adarzeń, które wiara uznaje
iy * w  • ła8k* b °8“ ‘9 mistrzynią naszego
i i * -  5 'edy T ‘eC 7  t9 ,68k« okazaną 0 0 . R e f>  
h a b n f !  Cl- onnicy nalełi.ćm a uroczystem
t^ożenstw em  uczcie meją dzień tćj et ipiędziesięciole-
3 fI Znwy;  t0. J a dam/ !adomość o tćm zdarzeniu 

«*tą z aktów ich klasztoru.
i m  U8t«Pieniu “ 0r0we80 Pow i.tr,a, przybył ksiądz
j‘C n i . ^ ł 8r ł l nOW8k' , pr,OW1!!Cya [ dowi«d« a ł się o pc- 

'eniach, jakie miał ksiądz Jakób Mikowicz, i że
stw’° °. n«fi dała powód do szczególniejszego naboień-
ka»anIDlie8,kanoom Krak°wa> wtedy P«gnąc aby ta 0-

?  ,Boska ł  t6m wi«ksi,ł w*arogodnośeią na-
Jakóh« J ! ?  f,leniom Pwechowaną była, wezwał księdza

Mikowicza i w zasługę posłuszeństwa zobo­

wiązał, iżby to wszystko opise1. Jakoż wsptmniony ks. 
Jakób wikary konwentu krakowskiego liczący lat życia 
57 a zakonności 34, wypełnił to polecenie w dniu 27  
marca 1711 r ., składając do aktów prowincyi następn 
pamiętnik:

»Ja brrt Jakób Miko wica pod przysięgłą wiarogo- 
„dnością i kapłańskićm słowem twierdzę i zeznaję to 
„co się wydarzyło w k ' n* encie krakowskim, gdy mo- 
„rowem powietrzem dziewięeiu zakonników wymarło, to 
„jest 0 0 .  Joachim Stansel gwardyan exprowincyał, Bo- 
„nawentura Prcszkowicz exprowincyal, Antoni Dębski, 
„Martynian Czulski, Bonifacy Dobrzy chi, Augustyn Grusz- 
„czynski spowiednicy —  tudzież bracia Symeon Deka- 
”o !fy 1 Byd8k laicy, i jeden służący. A nrjprsód w dniu 
j24 listopada w r. 1707 'pogrzebaliśmy wspomnionych 
„zakonników w ogrodzie,który śp. zmarły gwardyan prze­

czuwając bliską śmierć dla siebie i drugich przy po- 
„chowaniu pierwszego zakonnika na cmentarz poświę- 
„cif. Gdy tylko pozostałem z braciszkiem TyburcymMy- 
-,8łowiczem ju j  zapowietrzonym i citerema ludźmi świe- 

ckiemi, z których jeden to jest Michał posługacz ap- 
- -ezl 8P°“ ywał ze mną w izbie gościnnej na di lnym 
„kruczganku, aż oto o północy stanęła osoba w habi 
„cie nas ym. Ja natenczas rozespany z bojaźnią zawo- 
* m ns owego Michała, a powstawszy z łóżka usły­
sz a łe m  głos po trzykroć mówiący: „Jeszcze n ie k o -  
„ntec! potem zapytała: „A ty  czy  je s te ś  gotów?  “ 
„lecz ja  zatrwożony niepamiętam co odpowiedziałem i 
„w tem zniknęło widzenie. Rano więc upomniałem wszy. 
„stkich 4ch świeckich, aby się przez spowiedź świętą 
przygotowali na śmierć, co gdy uczynili wkrótce dwóch

„ j  nich umaiło, dw óch’zaś pozostało przy mnie i bra­
c isze k  Tyburcy jeszcze cierpiący. Powtóre dnia 13go 
„grudnia t. r. kiedy z  br. Tyburcym już przychodzącym 
„do zdrowia 1 z panem Janem Mieszkowskim, który przy 
.skonaniu zakonników bywał obecny, razem zpoczywa- 

Jiśm y w szkółce na górnym kruczganku, wtedy o pól- 
,  nocy pokazała się osoba w taki# postaci, w jakiej od-

„ malowany jest Pan Jezus w obrazie na tymże krues- 
„ganku trzymając laską w ręce, a przebudziwszy mię 
„ze sn u , karała mówić litanię o Imienu Jezu, jakoż 
„chciałem, lecz źe na pamięć nie umiałem, przeto taż 
„osoba sama mówiła, ja zaś klęcząc przy łóżku odpo­
w iadałem : Zmiłuj się nad nami. Po skończeniu litanii 
„usłyszałem trzykrotie laską w stół uderzenie i głos 
„ Dosyć, Dosyć, D osyć. Po czem osoba zniknęła, ja  j ns 
„obudziwszy towarzyszów moich, opowiedziałem im 
, widzenie i wszyscy udaliśmy się przed wspomniony 
.Obraz i odmówiliśmy litanią o Imieniu l a s u /  n , y 

, r „ d o  6,11 dni* gdy 
„Obrazem zwykło codziennie rzeczon* ™
„chociaż poźnićj dla usług duchownych ’Z w w S ’. 
nym narażali się zakonnicy na „ „  *apowietr*o- 
cieństw a, jednak jak  2B DL « .  °ciywiste nrebewpie- 

„rok prawie morowe nanowai razem , gdy cały
„gim gdy się to odno» ifj ? ! ?  P° WIetr,e* tak ‘ sa  dru*
„rową sarazą nie umarł a n , !’ ko"w®ncia mo* nie Dokazał T a j ’ nawet inakjćj na żadnym się
”prawdziwe W88ystko "a  w ielbienie Boga jako
„teinie zeznaję. ^  jak  ^  w iaro^dnoscią r«e- 

„Ja n t j  1 Jakób M tkow iezr
tarz tiA,? Eadysław Sobierajski notaryusz i sekre- 

*nvch I ! ? 1?* mi P°wyisxe pismo do aktów orginal- 
^ Incya8k‘cb d°ł9c,ftm* Kopią zaś jego, jako 

” . ,® odPisaną, potwierdzam i zaświadczam dlds *
‘ J sk wyżćj. X . Ł a d y  s ła w  Sobierajski mp. “ 

„Ola większćj wiarogodności na powyższćm piśmie ka­
jaliśm y pieczęć urzędu naszego wycisnąć i własną ręką 
Podpisujemy. X. A n ton i W ęgrzynow icz  pro wineyał. “

Obraz, o którym ten pamiętnik wspomina, przedstawia 
Chrystusa bolejącego i współubolewającą Najświętszą 
Matkę Jego, tudzież modlących się ś. Francizzka i ś. 
Jana Kantego. Obraz ten mający być odmalowanym 
przez malarza krakowskiego a kosztem jednego z pro­
fesorów akademii, był poprzednio zamieszczonym na da­
wnym kościele 0 0 . Reformatów na Przedmieściu Gar­
barze, na przeciw ulicy Ś. Anny, który wystawiła w r.

jąc się, pierwsi nie sprzedadzą, a on nie k u l ?  
ma za co. *UP‘> 00

t S E S L * - .  f '  “ •i

S s K , g o ?  u , ”  „ r r e s s " ’ r “ onk‘  B*“ ‘kowa nrz«r c  , .  . , Podcias oblężenia Kra-
ocalał r s  sw edow, koscioł ten spalił się ale obraz 
nj.-L-" y WISC Franciszek Szembek kasztelm kamie- 

w ystaw ił kościół i klasstór, w którym do dziś 
nią ma schronienie ten Zakon ubogi ale bogaty w  cno­

ty 1 miłość ehrześciańską, wtedy ten obraz zam ieszczo­
nym został w ołtarzu na górnym kruczganku klasztor­
nym i od tego czasu trwa i pomnaża się wiernych na­
bożeństwo do Pana naszego Jezusa Chrystusa w  tvm 
obrazie wsławionego przed 150  laty w dniu 13  grudnia

P R Z E G L Ą D
u s iło w a ń  r o ln ie * o - p r Z em ya ło w !/ch

(Dokończenie.)
Powtóre, Niepołomice _■ 

setm dla narady o leinem  * i  8,9 stosow n to  n a ­
mnożenia bogactwa I a s o S e l n T 1 środkach p°- 
twie puszczv faoA 0We8 °> bo jestesm y w  sąsitdz-

braz i świadectwo 112* ? “  1,98ÓW’ itó fy t J® "*“* °* 
się mogły dawne^wieki g° ’ 1 PJSłDió

ce * d S  źalnHnr0niki’ mdwia 0 t6m trfldycy« ’ ł « okoli- 
w dawn, !  ona W108k»m i, kołysane Ulami kłosów
a a m f B w .  ^  P° lryte nieprzwwa"®«i p^!

sn 5  ,ta4d®m 8tóleciem dalii od mieszkań ludzkich od 
g y j r  Sie puszcze; w ślad za siekierą sz ły  p f f  , o ,

n  819 mwy’ p°ff8tawały 08ady’ w znosiły się miast* 
Dawnemi czasy przez wycięte drzewa n / w J .  -  k

dzifa do bezludnych pustyń. B ył to pr*vi«tv snnsńh "
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nym papierze, za rozum ia ły  a  u fny  w  sw ą zręczność, 
s ięg n ął po papiery n a  g ie łd ę , p rzestsł być w  części 
k u p cem , a  p o d n ó s t s ię  do znaczenia speku lan ta  e n  
gros, m ;x ‘.um kom pozy tom  kupca l ichw iarza , S ły sz ą c  
od lat kilku, i t  m o żn a  w jednym dniu bez pracy, bez 
m ęczących p rze jażd żek  zyskać 2 0 %  i w ięc ć j, kupu­
ją c , sp rze d a ją c , a nie zawsze płacąc papiery 
10 p e łn ś j ich  wartości; zw ażyw szy  z drugiój strony 
że  to  pożyczan ie  nie na w eksle m a sw oje  niedogodno­
ści, ż e  s ię  często  procesa w yk lu w ają  i ugody ze  s tra tą  
n: s tę p u ją , że handel zb o ża  i w ódki je s t  niebezpiecznym , 
bo te  produkta schną i p su ją  s ię ,  do tego  potrzeba 
sk lsd ó w  i m agazynów , a  co g o rsza , kosz tow nych  fur­
m a n e k , żyd więc skoncen trow ał kap ita ły  i g rał na 
g ie łdzie, płacąc telegrafy pew nie drożej ja k  p łacił u -  
trzym snie sw ćj jednokonki. G rał w ięc pan  spekulan t 
« »  gros, te legrafow ał, p rzegra ł i przetelegrafow ał zna­
czne pieniądze, po  niew czasie sp o strzeg ł s ię ,  że  to 
gorzej dz iś  na  g ie łdz ie , ja k  by ło  z  sz la c h tą , ze  zbo 
żem i w ódką, p rzekonał s ię ,  że  m im o telegrafu, W ie­
deń daleko , i ż e  tam  s ą  przebieglejsi spekulanci ja k  
nasi iy d k o w ie , w y rz ek ł: źle  i bardzo  ź le , —  co tu  
robić, bo to  nie p rze lew k i; —  rada  w  radę z  m ędrca­
m i heb ra jsk im i, i na  tóm s ta n ę ło : że  trzeba  k ry zy s 
przeczekać, bo pap ierów  z  tak  znaczną s tra tą  sp rzeda­
w ać nie m o ż n a , trzeba  ca łą  go tow iznę skup ić  i u trzy ­
m ać, bo sz an sy  nie do  przew idzenia, a  królow ie han­
dlu bez fu n d u szó w  przecie zo s taw ać  nie m ogą, późnićj 
za ś  z  o s tro żn o śc ią  pom ału  w rócić do daw nego rze­
m iosła, bo  sz lach ta  d o b ro d u szn a , bo za w sze  g o ła , bo 
z a w sz e  po trzebuje naprzód  pieniędzy, a ma honor 
szlachecki-, oto co najw ięcej ży d a  pociąga do handlu, 
bo kiedy m y karty  trzym am y o tw arte , on  sw e  pod s to ­
łem  c h o w a , kiedy n as obow iązuje s łow o  i p rzyrzecze­
nie, on niczern nie je s t  do niczego obow iązanym . Żyd 
zatem  pow róci z  pozostałem i kap ita łam i do handlu, 
le cz  to  nie prędko n a s tą p i , daj B o ż e , ab y  w iększa  
część obyw ate lstw a d o trzym ała  sw e  m ąjątk i do tćj 
chwili.

L a t tem u dziesięć by ło  w  handlu  żydow sk im  k ilka 
m ilionów  reńsk ich , k tóre s ię  zaw sze  ja k  w achlarze w  w o­
dzie za  zło tym  piaskiem  obracały , bo żyd  nigdy mie­
s iąca  pieniędzy bez obro tu  nie trzym ał i m u sia ł z  nich 
procent ciągnąć k ilka raz y  do r o k u , te  p ieniądze by ły  
w  z b o ż u , w w ó d ce , w  w e łn ie , w  opasow ćm  bydle 
i td , ,  niem al w y sta rcza ły  do u trzym an ia  m iernego han ­
dlu w  G alicyi; dziś w iększa  część  tych k ap ita łów  leży 
w  p ap ie rac h , czekając lepszych  czasó w , i to  je s t  tłu ­
m aczenie stegnacyi handlow ćj. Od la t dw óch w  nie­
których cyrkułach  uzyskali żydzi od c. k. w ład z  po- 
zw o lin ie  zakupyw an ia  od grom ad zap isy  na dobrow ol­
n ą  p o ży c zk ę , z  jednćj strony  u rzęd a  m iały  dogodność 
w ydobyw ania rat bez trudności i  egzekucy i; z  drugiej 
Strony Żydzi k u p u jąc  bardzo tanio te zapisy, znaczne 
pieniądze w  tę  daw nićj n ieznaną speku lacyę topili i te  
kap ita ły  daw niej ob racane w  handlu  p roduk tów , dziś 
nam  ju ż  nie s ą  uży tecznem i, a  dodając do tych uw ag  
dośw iadczenie k ilku osta tn ich  la t, w  których żydzi z n a ­
czne s tra ty  p on ieśli, h and lu jąc  a rtyku łam i po  w ysokićj 
cenie za k u p io n e m i, m i t  s ię  dziw ić nie będzie że  han ­
del u s ta ł ,  bo żyd  niem a pien iędzy  go tow ych  i boi się  
straszliw ie.

N iem a w cale handlu  tego r o k u , i rzecz c iekaw a, że 
niem a go na żaden  n asz  p ro d u k t, to  je s t  faktem  n ie­
zaprzeczonym  a  ła tw y m  do w y tłu m a cz en ia , lecz nie- 
bezp ieczeństw o nie m ałe grozi g o sp o d a rz o m , k to  nie 
m a obrotow ego kap  ta łu  w  gotow iżn ie , trudno  przebrnie 
tę  toń  szeroką, bo prow adzen ie m aszy n y  gospodarsk iej, 
uiszczenie się  z  podw yższonych  rządow ych  podatków , 
w ym aga w dzisiejszym  czasie ta k  znacznych  w p ływ ów , 
że  one w norm alnych la tach  pochłan iają dw ie-trzecie 
in fra ty , cóż robić b ęd ą  ei, k tó rzy  kap ita łów  nie m *ją? 
Z a is te  sm utne myśli n asu w a ją  s ię ,  bo  z tąd  do lichw y 
nie daleko, a  z  lichw ą bliska zguba .

Z pod Kent 2 6  październ ika.
( a. g .)  W y b aczcie , ż e  choć nie je stem  w aszym  k o ­

re sp o n d e n tem , to  jednak  par e x lr a -o rd in a ire , z a tru ­
dnię w as  d z iś  m ym  listem . T rzeb* w am  w ied z ieć , że 
Czas czy tam  z  n am iętnością , a  ja k  s ię  doczytam , cze­
g o ś  now ego, to  lubię przejechać się do  są s ia d a , i tsm  do­
piero politykujem y na w ielką ska lę . Z aw stydziłby  się 
częs to , nie je d e n  m inister (gdyby ty lko  m óg ł słyszeć), 
z ja k ą  to  tu  ła tw ośc ią  odgadujem y sk u tk i zjasdu Stut- 
gardzkiego, j  kie wnioski w yprow adzam y z w isyty wej- 
m a rsk ić j, ja k  rozbieram y c a łą  sp ra w ę  w schodnią; j e -  
dnśm  s ło w e m , ja k  rozw iązujem y najdelikatniejsze kwe- 
s ty e  dyplom atyczne . Mnie s ię  s a w s ia  wyd je po takiej 
d y sp u c ie , że  w e mnie j* s t u k ry ta  zdolność do teki 
m inisteryalnój, a  jednak  p rzekonałem  się że rozum  mój 
nie we w szy s tk iem  rów nie potrafi sobio dać radę. I tak  
n. p. o d czy taw szy  raz  i d rug i patent o służebnościach , 
tyle mi się  w  pojęciu go  n asu n ę ło  trudności, nie m ając 
zw ła sz cza  innych  paten tów , do których się odnosi, pod 
rę k ą , że  w  k ońcu  schow ałem  go do sto lika, i pom yśla­
łem  so b ie , m oże  też przy jdą jakie o b jaśn ien ia , to  do­
sy ć  czasu  później o  tem  myśleć. Lecz czas  u c ie k a ,
ob jaśn ień  nie w id a ć , a  tu  jakby  złe sum ienie, szepcze 
coś do u c h a , ż e  trzebaby  koniecznie zrobić dek laracyą
0 tych s łu ż eb n o a c ia ch , jednak ani ru sz  nie w iedzieć ja k  
s ię  w z ią ść  do te g o , bo proszę p a ń s tw a , ktoby te ż  u- 
trzym yw ał r e g e s tra ,  ile chłopów było  kiedy na zbiórc*,
1 ila p a tyków  z  lesa  w yw lekli? Od 3 0 tu  la t ja k  g o ­
sp o d a ru ję  u  s ie b ie , to jeszcze w dzień zbiórki w lesie 
n ie b y łe m , bo wiem śe  każdy , co tam  id z ie , to  mi 
pew nie ja k ą  szkodę zrobi. P o  co ja  się  m ara gn iew ać? 
C zego oko  n ie widzi to i se rcu  nie żal. D la tego też 
na  z b ió rk ę , albo  raczej ja k  tu  chłopi s ię  u  n as  w yra­
ż a ją  n a  fab ry k ę , a  k tóra dla m nie by łaby  w yraźn ie  
fab ry k ą  ió lc i ,  nigdy nie u częszczam . Alo też  z a  to 
ja k  tu  zrob ić dek larncyą , kiedy rejestru  żadnego , 
nie ty lko  s  lOciu lat ale  naw et z  jednego  dnia cz ło ­
w iek  n ieposiada. P rzed trap iącą  m y ś lą , w oli człow iek 
n ieraz i z  domu uciec:—  siadając  też  dziś na  b ry czk ę , 
od łoży łem  deklaracyą ad feliciora tempora, a  m yśl
ca łą  w olałem  zw rócić ku  Indyom  w schodnim . Jak ie  to
tam  ładne kraje, co tam  ze  w egetacya, co za  różnoro­
dność ludzi; jak ie  m ia s ta : to  s ta ro ży tn e  D elh i, biedne 
A nglik i! Czy oni też  n iebożęta je szc ze  d y sz ą  pod tem  
niessczęśliw ćm  D elhi? T a  w sp an ia ła  K alku ta  (choć 
p rzyznam  się filtra parenfesim , i e  ja k  na te raz  w olę 
s ię  zna leść  w naszych  K ętach  ja k  w K alkucie). T en  
P en d ża b ! ten Bengali ten św ię ty  G anges! co to  tam  
m u sz ą  być  za  po low ania nad  tą  og rom ną rzeką . B u j­
na fan tazy a  m oja przenosiła  m ię z  jednego  m iejsca na 
d rug ie ; to  s trze la łem  krzyki nad  G angesem , to  znów  
rozpędzałem  tłum y zbun tow anych  S ypo jów , gdy nagle 
w szy s tk ie  te  p iękne m a rz en ia , p rze rw ał mi m ój furm an 
słowam i: „Proszę pana, kobyle podkowa klapie, trzaby 
wyprząC* i kowala i» « o ta ć  coby ją  potę*ył.“ Znikły
lndye « sch o d n ie , a  w  rzeczyw istości p rzedstaw ił się  
A ndrychów . W idzę i e  s t rje m y  przed korczm ą i bodaj 
czy  m ojego A ntka nie zalecia ł an y ż  karczm y andry- 
ch o w sk ie j; n o — ale skoro  podkow a k ła p ie , to  ju ic ić  
w yraźnie dopom ina się o kow ala . W yprzągliśm y konie 
A ntek sk o czy ł po hufnale a  j a  tym czasem  w szedłem  
sob ie do izb y , popy tać  s ię  co now ego w  A ndrychow ie. 
Z asta łem  tam  dw óch w ąsa tych  jegom ośc iów , żarliw ie 
o czem ś rozm aw ia jący ch , a  przed każdym  s t ( i  kufel 
un te rsa tzu  ży w ieck iego  K azałem  sob ie i j a  podać szk la ­
nicę tego nek taru  nasze j okolicy , a  zap aliw szy  cygaro  
p rzysłuchu ję  s ię  o  czćm  też  ei panow ie tak  g łośno  
dy sp u tu ją . Lecz ja k ie ż  było m oje zadziw ien ie , gdy  się  
p rzek o n a łem , że rozp raw ia ją  o zniesieniu  s łu ż eb n o śc i, 
o zrobionćj i ju ż  podanej dek laracy i, że w yk łada ją  
rzecz ca łą  ja sn o  i zw ięź le , ja k b y  z  k s ią żk i. „A  moi 
dobrodzie je , odezw ałem  się g rzeczn ie , p rzy su w ając  się  
do tych  ichm ościów , nauczcie mię t e ł  z  ła sk i sw o je j, 
ja k  to  zrobić tę  n ieszczęśliw ą d ek la racy ą , bo  D alibóg 
poradzić sob ie nie m ogę* . P oczciw e ja k ie ś  lu d z isk s , nic

tylko że mi naprzem ian w szystko  ob jaśn ić  u siłu ją , a le ; 
co lepsza daleko jeden  z  nich go tow iu teńką tak ę  d : -  | 
k lsracyą s  kieszeni w yciąga i pokazuje . U szczęśliw io­
ny jak b y  mię k to  na s to  koni w s a d z i ł ,  siadam  i n a ­
s tęp u jącą  treść  deklaracyi sobie przep isu ,? .

W edług inw en tarza  grom ad* A m a dozw olony jeden 
dzień  w  tygodn iu  s b ió r l i  w  lesie Z ,  dalej potrzebne 
d rze w o , nn spalona lub całkiem  zdezelow ane budynki. 
P rak tyczne obrachow an e przekonyw a że jeden  człow iek 
w ynosi n a  plecach z  lasu  jednę  s to p ę  kubiczną m asy 
d rzew a (w  ra w ia s ie  zw rócić tu  m u sz ę  u w a g ę , śe  je st 
m ow a o m ?8ie d rz e w a , a  nie o  drzew ie fok iem , ja k  
s ię  go obiera, ale rac*ćj tak  ja k b y  b y ł ) sb item  na m ssę 
i nie było  w niej żadnych  m iejsc p różnych)- Z w yczajna 
u nas s ię g a  m ająca 6  stóp  s z e ro k o śc i, 6  s tó p  w yso­
k o śc i, i polano 3 stopy  d ługie m a 1 0 8  stóp  kubicznyeh. 
6 X 0 = 3 6 X 3 = ^ 1 0 8 ° ,  gdy jed n ak  w takićj sąd zę  jest 
pełno  m iejsc próżnych m iędzy po lakam i, p rzeto  techni­
cznie obrachow ano  ż s  tafea sąg *  1 0 8  kubicznyeh stóp 
m a ją c a , gdyby  by ła na  m asę drzew a z b i tą ,  będzie 
m iała ty lko  7 2  s tóp  kubicznyeh. W racam  te raz  do rze­
czy , że  1 człow iek  w ynosi na  plecach s  la su  1 stopę 
k u b iczn ą  m asy  d rzew a , że  ludzie dla śn iegów , s lo t i 
d róg  popsu tych  ty lko prze* 7 m iesięcy w lis ie  zbierać 
m ogą, a  i e  m ają  dozw olony 1 dzień w  tygodniu  czyli 
4  dni na  mies>ąc; za tem  p rze z  7 m iesięcy w ypada 
7 X 4 = 2 8 ,  ś e  zb ierają p rzez 2 8  dni. N akoniec i e  w y­
padku  n ie m a , aby  na zb iórce w szy scy  upraw nieni za  
k aż d ą  raz ą  byw ali, osiasem zb iera ich zaledw ie %  część, 
czasem  więcćj ja k  p o ło w a ; dla tego bierzem y tu ta j do 
ra c h u n k u , że  za  k aż d ą  r a s ą  po łow a num erów  w si zbie­
ra  zbiórkę la so w ą . W ieś A m a 1 6 0  num erów  czyli fa- 
milij, z  tych 1 6 0  po łow a zb iera to  je s t  8 0  lud i, każdy  
po 1 stopie kubicznćj czyni 8 0  s tóp  lu b ie żn y c h , przez 
2 8  dni czyni 2 2 4 0  stóp  kubicznyeh m asy  d rz e w a , co 
podzieliw szy przez 7 2  s tóp  na są g ę  kub iczną czyni 
31 %  są g . T ak ićj zbieraniny 5 są g  w yrów nyw a za le ­
dw ie 1 są d se  łupanego  d rz e w a , przeto te  3 1 %  są g  
dzielę p rzez 5 co uczyni 6 '/ l5  sąg i kub ic in ć j. Z atem  
w ieś A m ająca 1 6 0  n u m eró w , pobiera na  opał sw ój 
rocznie 6V 15 sąg .

Co do budynków , w br&ku re jrs tró w  obrachow ano 
w edług  następnej za sa d y .

P o rządn ie  u trzym yw any  budynek  w iejski trw a  lat 
8 0 , za tem  gdy w ieś A m a 1 6 0  num erów  przeto  w y­
pada corocznie 2  dom y now e w ystaw ić. Z w aż a ją c  na 
zw y cza jn ą  b u d o w ę , gdzie m ieszk an ie , s ta jenka  i s to ­
dó łka w jed n śm  m ieszczą się  zab u d o w an iu , m ożna 
p rzy jąć  że na ta k ą  realność w ychodzi 1 2  s ią g  k u b -  
cznych m asy  d rsew a czyli na 2  budynki 2 4  s ią g  k u -  
b icznych , dodając do tego 2 5 %  procentu  n a  reparacyą 
to je s t 6  s ią g , uczyni d rzew a budow lanego rocznie 3 0 °  
s ią g  kubicznyeh  m a ssy  drzew a. Z atem  obow iązek  cią­
żący na dominium dla w si A jest:

ze zbiórki . . . .  0 ' /15 siąg 
z  b u d ynków  . . 3 0 _____ „
r a z e m .................. 3 6 y 15 „

O tóż i go tow a deklaracya.
Z  du szy  podziękow ałem  łaskaw em u z a  ich uprzej- 

m ą g rzeczność; a  że  dla m nie ty lko tak  długo za trzy ­
mali s ,ę  w A ndrychow ie przeto , rów nocześn ie rozje­
chaliśm y s ię ,  każdy  w sw o ją  stro n ę . W  najlepszym  
hum orze w róciłem  tą  ra z ą  a  są s ied z tw a  do dom u, choć 
o polityce i m ow y nie było, bo czułem  ż a  wielki cię­
ż a r  sp a d ł mi z  g łow y; a  że  p rzypuszczam  że  w y m a­
cie tam  pew nie  iakie służebności, p rzeto  postanow iłem  
w am  udzielić , czego się  sam  n au c zy łem , d ając  p rzez 
to  n a jlep szy  dow ód, że  dla w as i Czasu, je stem  za ­
w sz e  ja k  n a jży cz liw szy m .

W i ® « S e ń  4  lis topada, 
co W iadom ość z C arogrodu o zerw aniu  sto sunków  

dyplom atycznych m iędzy F rancyą  i T u rcy ą  zrob iła  tu 
nie m ałe w rażenie. Jak ie  były  pow ody, nie w iadom o.

S am  pow ró t R eszyda paszy  do w ładzy , nie m ógłby 
ani w y tłu m ?czy ć , ani uspraw ied liw ić tego k roku . M u­
sia ły  w ięc sa jść  n ieznane do tąd  m iędzy W . W ezyrem  
a  p . de T h o u v w e l okoliczności. M niem anie to  tem  po- 
dobniejszem  być się  zdaje do p raw dy , że inni posłow ie 
w  politycznym  kierunku  dotąd idący z  F ra n cy ą , pozo­
sta li na stron ie . W praw dzie R o s y a , P ru sy  a  naw et i 
S ardyn ia  sam k n ę ly  s ię  co do kw esty i po łączenia K się tw  
w przezornym  i na  trak tacie  opartem  oczekiw anm . Czy- 
by w F c  F rancy  a w  te j chwili m ogła o tę  kw estyę o- 
przeć sw e  tak  nag łe  w ystąp ien ie?  M usiały być więc 
inne pow ody. N rjpodobniejszem  j e s t ,  i e  T u rcy a  parta  
najw ięcej p rzes gabinet pary sk i i po pow rocie R e sz y ­
da p m y  do w ładzy , o strzeżona urzędow nie i ostro  ja k  
p o w iad a ją , d e p is z ą  hr. W alew skiego , że Francy a  sw ćj 
polityki n iezm icn i, odpow iedziała w  p ed o b n y m ie  tonie, 
i w yw o ła ła  w następstw ie  tę n o w ą  dem onstracyę dy­
plom atyczne. Jak ie  je j będą sk u tk i?  C zy F rancya m o­
że w te j sp raw ie  p o zostać  s a m ą ?  Czy jeśli zechce u- 
rzeczyw istn ić pogróżki w ypow iedziane naw et p rzez  sw e 
dzienniki, nie znajdzie pom ocy w R csy i i Sardynii? Czy 
Porta takiej ew entualności m oże chcieć i czy na jćj 
przyjęcie je s t g o to w ą ?  O dpow iedź na te  py tan ia  je s t 
ja sn ą  i p ro stą . Z erw an ie przeto  sto su n k ó w  dyplom aty­
cznych m iędzy F rancyą  i P o r tą ,  p rz y p u sz c z a ją c , że 
p . de T houvenel dzia ła ł ta k  ja k  m u po lecono , m oże 
się za ła tw ić  jednym  tylko sp o so b e m , to  je s t  oddale­
niem na now o R eszyda  paszy . W  P ary żu  tego się 
spodziew ano  i z  tem  się  nie ta jono . T u te jsze  dzienni­
ki pow ita ły  pow ro t W . W ezyra  do w ładzy  bardzo 
skrom nie i oględnie. Anglia będzie się  zżym ać, ale się 
zam knie w cierpliw ości.

W  kw esty i ho lsz tyńsk ie j to  p e w n a , że  B undestag  
p rzez  A ustryę i P ru sy  zaw ezw anym  z o s ta ł 2 9 g o  z . m- 
do w yrzeczenia sw ego są d u . Z d s je  s ię  że  punk ta  
w skazane  przez s tany  lauenbursk ie będą po d staw ą  tego 
są d u . K om isya w yznaczoną  z o s ta ła  do  rozpatrzen ia 
sp raw y  i zdan ia  p rzedstaw ien ia . T ym czasem  pow iada­
j ą ,  źo gabinet duńsk i chce nakazać now e w ybory  t 
poddać sp ó r pod decyzya now ych Izb . C zy B undestag  
p rzystan ie  na  tę  z w ło k ę ?

U p ad ło śc i w W iedniu p rzesz ły  liczbę 1 0 0  w iększych 
i m niejszych dom ów . A kcye kredytow e spadły  niżej 
pari. A kcye kolei francusko -  au&tryackiej trzym ają  się 
najlepiej.

C zas m 8m y dżdżysty , ale d o ść  ciepły.

K r a k ó w  6 g o  lis to p a d a . Ck. K om isya e g z a m i­
n ó w  rz ą d o w y c h  w  K ra k o w ie  d la  u c z n ió w  p ra w a  i 
a d m in is tra c y i rk ła d a  s ię  w  o b e c n y m  ro k u  szko lnym  
* n a s tę p u ją c y c h  o s ó b :

W  oddziale ogólnym: P r e z e s ;  D r. K o p p e l p ro fo -  
s o r  p raw a . K o m isa rz e  e g z a m in a c y jn i:  D r. B ra tra n e k  
p ro fe s o r  l i t e r a tu r y  n ie m ie c k ie j ; D r  F ierich  p ro fe so r  
p r a w a ;  D r H am m er p ro f, p r a w a ;  p. W a le w s k i p ro f 
h is to ry i.

W  oddziale prawa publicznego i administracyi- 
P re z e s  D r  S ło tw iń s k i ,  r a d z c a  c e sa rsk i i profesor 
p raw a . K o m isa rz e : p . D arg u n  r a d z c a  n a m ie s tn ic z y ; i 
D r F ie r ic h  p ro f, p r a w a ;  D r  H am m er p ro f, p raw a ; 
p. K ohl r a d z c a  n a m ie s tn ic z y ; D r  K oppel p r o f ,  p raw a; 
k aw . M erk l r a d z c a  n a m ie s tn ic z y ; p. P ie ts c h  radzca 
sk a rb o w y .

W  oddziale sądowniczym: P re z e s , D r. F ierich  
p re f .  p ra w a . K o m is a rz e :  D r  A lth  a d w o k a t;  D r H am ­
m e r  p ro fe s . p r a w a ;  D r K o c z y ń sk i p ro f, p ta w a :  Dr 
K o p p el p ro f, p r a w a ;  D r M rao z ek  a d w o k a t;  D r S um ­
m e r  r a d z c a  s ą d u  k r a jo w e g o ;  D r S ło tw iń sk i p ro fe ­
s o r  p r a w a ;  p. W ie rz b ic k i r a d z c a  s ą d u  k ra jo w e g o .

W oddziale historyczno-prawnym : P re z e s ,  Df 
H am m er p ro f, p r a w a ;  z a s tę p c a  D r K o czy ń sk i prof- 
p r a '8 .  K o m isa rz e : D r  B uh l n a d z w y c z . p ro f. p raw a! 
D r D em e liu s  n ad z w . p ro f, p r .; D r S ło tw iń sk i prof- 
p r a w a ;  D r S o sn o w sk i p ro f, te o lo g i i ;  D r  W an io reh  
n a d z w . p ro f, p ra w a .________________

P om im o tak iego  m arnotraw ienia lasow ego nie zu b o ­
żeliśm y ta k  b a rd z o : s ta ty s ty k a  krajow a w y k a z u je , iż 
r a a m v  je s z c z e  4 ,2 5 0 ,4 0 4  m orgow  la?u.

T a k ą  m a sę  la só w  m o żn a nazw ać bogactw em  kra- 
jnw ero , w łasn o śc ią  n a s z ą ,  k tó rą  m ożem y się szczycić 
i k tó rą  ta k że  s trac ić  m ożem y  p rz e i  m arnotraw stw o.

P anow ie! ży jem y w  epoce ru ch u  spotęgow anego iy .  
cia, c z y n u r jsz e g o  d z ia łan ia , ożyw ionej ochoty  do pt*ed. 
s ięw zięć , ży jem y w  epoce p rze m y słu  l 8Pie 8 Po­
stępu .

Pomijam inne za jęcia  lu d z k ie , zw rac am  u w a g ę  na
rolnictw o tylko. O budzone tu  w y ż sz e  życ ie , ro zsz e rzo ­
n a  uciecha, w idoczna d ążność  k ie ro w an a  m y s ią  o  p o ­
lepszen iu  upraw y ziem i i użyźn ien iu  jć j, pom nożen iu  je ; 
p ^ n ó w , a  tem sem cm  dochodów  z  ziem i.

T e n  duch  postępu o k az a ł p o trz e b ę , poddał rad ę  rol­
n ic tw u  łą czen ia  się  w to w arz y stw a  w  tym  c e lu , ażeb y  
p o łą e z o n e m i siłami, porozum ieniem  się  i udzielaniem  so- 
b e ro b io n y c h  dośw iadczeń spo tęgow ać dzia ła jące tu  si­
ły  fizyczne i m o ra ln e , osiągnąć w y ższe  rezu lta ta  w  z a ­
w odzie rolniczym -

K iedy ( p o m in ą w s z y  inne prow ineye austryack iego  
p ań s tw a) w  n aszy m  k raju  tak  ogólnie uznano  poży te­
czność s to w a rz y sze ń  gospodarczych, T o w arzy stw o  rol­
nicze k rakow sk ie  p o d n io sło  s ię  do znaczen ia , do niego 
garnęły sią  i w niem  koncen trow ały  się siły  krajow e, 
T o w rrz y ftw o  leśnicze n ie w sp a rte  w spółudziałem  p08ja . 
daczy lesów , nie rozw ija ło  s ię  W rów nym  stopniu, czyn­
nośc i sw oje zam knąć m usia ło  n a  ciasnem , teoryą okre- 
ślonem  kole.

T ow arzystw o  leśnicze szczyci s ię  w y so k ą  opiekę rzą ­
d u . O pieka ta  w skazuje nam  o b o w iąz ek  podniesienia tćj 
snsty tucy i n a  stanow isko odpow iednie sw em u  przezna­
czeń  u , zachęca  nas do przystąpienia do niły, podniesie­
nia je j, dodania jć j m rralnćj s iły , uczynien ia jć j  ogni­
skiem  nftUki i w szelkich  u s ło w a ń  sk ierow an ia  k u  po­
dniesieniu  kultu ry  drzew a i pom nożenia bogac tw a laso ­
w ego w  krąju .

D zisiejsze r g ro m rdżecie  cz łonków  T o w a rz y s tw a , do 
którego grona w s tą p ił ta k  liczny poczet pot-iadaczy la ­
só w , zap o w iad a  nam  n iejako n ow ą e rę , pozw ala nam 
spodziew ać s ię ,  ż e  działan ie T o w arzy s tw a  w  szerszym  
ob jaw ia się  zakresie , *e in s ty tu c ja  ta  o trzym ała  obyw a­
te lstw o  w  k ra ju , a  poży teczną  dążi o śc ią  sw o ją  rokują 
w p rzy sz ło śc i co raz  to  w iekzse  rezu lta ta . J e s t  bowiem  
in s ty tu cy ą , k tó ra  zostBje w  przym ierzu  z  n a tu rą , m a 
w sw ojem  zadan iu  być je j darów  s tró że m , je j roślinne­
go żyw ota , ochroną.

N atura ta  bow iem  w iecznie p racu jąca , n iezm ordow a­
n i  czynna w  każdym  za k ą tk u  n a s z e j ku li p rseprow a- 

sw ój proces rosienia w szędzie  z  rów ną u silnością  
i w ytrw ałością. Skarbiec jć j roślinny  n iew yczerpany  tak  

• , r 'Jłm aity, tż gdziekolw iek n iepodoła u tkw ić rdzen­
nego dębu , albo niebotycznćj jo d ły , tam  za s ie w a  m ię- 
k sz e  drzew o, rozkriew ia gaje w iklm ne, o lszow e; gdzie 
w iankiem  z « j ąbrowy nie m oże ok rasić  sw ej zie­
m i, kosodrzew em  nakryje, mchera otulj>

K iedy n a tu ra  a  czynnym j Cłłt  pracow nikiem  dla 
c z ło w ie k a , cóż ż ą d a  od niego naw zajem ? Czego się  
d o m a g a?  O to z y c iiim e jp o m o c y  t yiko w te n c z a s , kiedy 
ze sk a rb ca  sw eg o  u ży tkow ać dozw ala, *ęd« cz łow ie­
czej opieki. , , .

Z adan ie  T o w a rz y s tw a  leśniczego me jeSt inne> j ak 
ty lko p rzy jąć  lę  op iekę nad  n a tu rą  la so w ą , ro zs ić rzy ć , 
podnieść i rozśw iecie n au k ę  leśn ic tw a tak  d*leCe, ażeby 
każdy  zaw iadow ca la su  u z n a ł potrzebę takiej pomocy, 
m ianow icie w y u esy ł się  sp o so b u  um iejętnego pożytko- 
w an ia  la su  i go sp o d a rs tw o  lasów  e p rzeprow adził na dro­
gę n a tu rą  w sk az an ą . , . . . . .

P o łączen ie  w iedzy , n a u k i , dobrych chęci i u siłow ań 
sp row adzi to  n as tęp stw o , iż  k a* d e  cząs tk a  la su , każdy  
1*8 w  kraju  p rzeobrazi s ię  w  n as tęp n  m czasie  n a  p o ­
dobieństw o niepołom skiej p u sz c z y , stan ie  s ię  odw ie­
cznym , pożytecznym  dla dzisie jszego  p oko len ia , a  sz a ­
now ną puśc izną dla następnych  je j  dziedziców .

W  tym  d u eh u , w  tćj m yśli zaw iązan e  T o w arzy stw o

le śn ic z e , tą  m yślą  i tym  duchem  p ro w id so n e  dalej u- 
rzsczyw istn i n a sze  ż y c z e n ia , dopełni sw ojego posłan ­
nictw a w  na jroz legb jszem  pojęciu i znaczeniu.

P anow ie I K iedy d*isi?j tak  iicznem przystąpieniem  
do T o w arzy s tw a  podnosim y je  na  stanow isko  erynniej- 
szego  dzia łan ia  i ż y c ia , dopełniliśm y tem sam óm  ak tu  
uznan ia , ja k o  je s t  p o ż y t e c z n e i n  dis kraju .

S łu s z n o ś ć  i sp ra w ie d liw o ść  w ym aga, abyśm y poznali, 
kom u to  T o w arzy stw o  w inno sw oje  zagajęn ie , czyjej 
opiece oddane zap o w iad a  by t u trw alony i d slsze  rozw i­
nięcie , pod czyjem  stern ictw em  ob iecu je  korzystne dla 
k raju  rezu lta ta .

P an o w ie , zgodzicie s ię  m n4 na to ,  co pow iem . 
W szslka  m yśl, aby  s ta ła  s ię  czynem , w ym aga dobrych 
chęci, po trzebuje p racy , w y trw a ło śc i, w praw y, pew nej 
w yższćj s iły  m ora lne j, s ta ło sw  charakteru i tej trudnej 
cnoty pośw ięcenia siebie dla drugich.

P ow iedzm y: T o w arzy s tw o  n is z e  zostało  naw iązane 
pod szcręśliw em  god łem , poniew aż w osobie szan o w n e­
go m ę ż a , k tóry  na siebie p rzy ją ł sternictw o T o w arzy ­
stw a , znM ezło w szy stk ie  w yliczone tu  przym ioty. On 
de ł popęd tćj in s ty tu cy i, s ta ł się  je j tw ó rcą , w sk rzes i­
cielem, opiekunem  i nąjczynniejssym  pracownikiem , śród 
długoletniej w a lk i , w ielorakich trudności i obojętno­
ści k ra ju . S zczupli ś c ią  funduszów  przfcl j8 t 8  podtrzy­
m yw ał, oży w ia ł, o r g a n i z o w a ł  i rozw ijał on tę  insty tucyę 
n iezm ordow any i w y trw a ły  w  pracy podjętej dla w s z y ­
stk ich , o d b y w an y  z a  w s z y s t k i c h .

M iłego zapew nie  doznaj*  dzm  u c s u tia? gdy  w idzi, 
że dziełu je g o  d iie ń  dzis ie jszy  nadaje , że  tak  pow iem , 
koronę dokonania i chw ałć  uznanej użyteczności. W idzi 
w ow ocach sw ej pracy nagrodę za  w ytrw ałość, w idzi się 
otoczony ogólnym  szacunk iem  za  podniesienie i w zm ocnie­
nie pow szechnego z a u f a n i a .

W  tem uczuciu  zadow olen ia, którego doznaje, naczer­
pie now ych s ił do  dalszych  usiłow ań , do to row an ia  n a ­
szem u T o w arzy stw u  drogi coraz szerszej i w olniejszęj.

P anow ie 1 S zanow ny  p rezez nasz dopełnił sw ego o-

b o w ią z lu ,  ja k  ciężk i i p rzykry  on  b y ł!  I m am y obo ' 
w iązek  do spełn ien ia, ła tw y  i m iły : m am y podziękow ać 
jem u , m am y i ło i y ć  w yznanie położonej tu  zasług i dl* 
nas i dla k ra ju .

Czynię w n io sek : Z grom adzenie sku tk iem  uznaniu 
położonćj przez szanow nego  p rezesa  za s łu g i d ła  kraju* 
sk ła d a  m u  podziękow anie z a  przew odnictw o, prosi a i*  
by się  zo bow iąza ł słow em  i sercem , iż  s ta n o w isk a  swegę 
nie o p u śc i, a  poniew aż z o b o w iu c t  n as z a s łu g ą ,  ujś1 
tein w ylaniem  się  dla dobra T o w a rz y s tw a , wszyscy 
członkow ie razem  i każdy  z  osobna  ob jaw ia sw a  i t  
c ien ie  posiadania o b ra n i kochanego prezesa , pew ny W 
dąc, ś e  obraz m ęża  ta k  dobrych chęci dla k ra ju  będri* 
s to so w n ą  ozdobą naszych  pom ieszkań , będsie  podn ie t 
do w stąp ien ia  w j? g o  ślady , zachęci do u s iło w ań  ku  P°‘ 
dniesieniu g o sp o d a rs tw a  h so w e g o , k tóre w iększym  d,1J 
chodem  nam  się  w y p łacą  i d a d ią  nam  św iadectw o lud* 
szanu jących  skarby  la so w e , to  dziedzictw o przekaz*11 
nam  p rzez ojców  naszych .

G łośne niech ży je! stw ierdz iło  odgadnienie tą  mo*"1 
pow szechnego u zn an ia , ze strony  sg rom adsonych , 
s łu g  p rezesa  dla leśn ic tw a krajow ego.

P rezes podziękow ał w  pobk im  ję z y k u  za  oddaną %  
s łu s z n o ść , sa p ew n ia ł, iż  z a s łu g i , je ie l i  m u się  u d %  
położyć dla k raju  w inien je s t pom ocy w spierających 
członków  T o w arzy stw a  i s iczęś liw y ra  się  m ie n i, 8% 
gościnne przyjęcie go w kraju , dało  m u sp o sobność  
s łu żen ia  sifi w iadom ościam i sw em i krajow i i rz ą d o * 1’ 
k tóre w nim  tyle zaufan ia po łożyły . ....

P olow aniem  następnego  d n ia , na  którem  ubito  ku* 
lisów , u jupełn ionem  zo s ta ło  zgrom adzenie to  obok n# 
kow ej i pożytkiem  k rajow ym  pow ażnej strony  swoj*J> 
noszące na sobie cechę tow arzysk iej i obyw atelskiej de 
żności w podniesieniu dobra w spólnego . S zczęśliw y  1 
w ió r  sk ierow ania rozm aitych s ił i środków  do je dne® 
celu, bodajby zna laz ł coraz większe uznan ie i gdziei®  
ie  być naśladow nictw o.



CZAS z Soboty 7 Listopada 1857.

W ie d e ń  5 listopada. JCKAp.Mość raczy ł je n e ra ł-  
®>»jora Karola Ripp (d ług i czas konsystująoego w Kra- 
W ie )  podnieść do stanu rycerskiego cesarstw a au - 
•tryackiego.

Wykaz stanu banku narodowego austryackie- 
80 dziś dopiero z upłynionego miesiąca ogłoszony 
Przedstawia następujące ważniejsze cyfry: Gotówka 
^>050,401 złr., banknoty w obiegu 396,606,328 złr. 
oskomto 87,208,539, pożyczka na zestawiona papie- 
ry publiczne w Wiedniu 77,091,100, w filialnych za­
wadach 11,331,900 złr., dług państwa fundowany 
53,971,906, hiootekowany na dobrach skarbowych 
*51,000,000, listy zastawne w obiegu 3,604,600 złr. 
^  porównaniu z zeizłomiesięcznym wykazem wy­
kosiła wteriv gotówka 96,150,301. złr., a banknoty 
399,705,128* eskomto 90,632,722, pożyczki na pa- 
piery w Wiedniu 77,230,300, w krajach koronnych 
11,257,200, dług państwa fundowany 54,547,006 złr. 
hipotekowany 151,300,000. W edług wykazu rok te - 
r*łu, było gotówki 83,452,322 złr., a banknotów 
382,450,021 złr. Nie słychać znów nic aby bank za­
myślał, przedsiębrać wypłaty w srebrze. Pogłoski o 
tym zamiarze pojawiają się od czasu do czasu, ale 
Zawsze w porę stosowną. Dsiś pora niepotemu.

— Kor. Austr. donosi z Medyolanu Igo bm. W e­
dług wiarogodnych pogłosek, nadeszło tu już po­
k o le n ie  na budowę kolei żelaznej z Medyolanu do 
toostu Buffalora i towarzystwo przedsiębiorące tę ko- 
toj rozpocznie natychmiast potrzebne roboty. Gaz. 
to Verona  zaprzecza podaniu Gaz. di Venezia, (obie 
8ą urzędowe} jakoby bezpośrednia komunikacya na 
kolei między Wenecyą a Msdyolanem wstrzymaną 
*ostała w skutku obsunięcia się ziemi na kolei pod 
Bergamo; zaszło tylko opóźnienie. Z Pawii z 30go 
*oi. mówią, że wody rzek Po i Ticino wprawdzie 
°padają powoli, lecz znaczne jeszcze przestrzenie 
*9 zalane.

Królestwo Polskie.
W dziennikach warszawskich czytamy w rozkazie 

cesarskim wydanym do zarządu wojennego w Kró­
lestwie, iż cesarz „znalazłszy podczas swego poby­
tu w Warszawie wzorowy pod wszelkiemi wzglę­
dami porządek i dobre urządzenie, oświadcza: zu­
pełną swą wdzięczność namiestnikowi swemu w Kró- 
lostwie, jenerał-adjutantowi księciu Gorcztifcowowi; 
°raz zadowolenie najwyższe: warszawskiemu jenerał- 
gubornatorowi wojennemu Paniatynowi; komendan­
towi m. Warszawy, jenerał -  porucznikowi Tutczek; 
Warszawskiemu ober-policmajstrowi, jen e ra ł-m ajo ­
rowi Aniczków; dowódzcy dywizyonu warszawskie- 
8° żandarmów, pułkownikowi Raspopowi I i wszyst- 
h'nt sztab i ober-oficerom tegoż dywizyonu i zarzą-

policy ; dla niższych zaś stopni tychże dywizyonu 
1 *frządu, J. G. Mość przeznaczył po 25 kop. sr.

o»obę.“
Ga»eta Rządowa  ogłasza: „Cesarz zgodnie z wnio­

skiem kg. namiestnika Królestwa zezwolił na pozo­
stawienie w Królestwie Pt lakiem na zasadach uka­
zu z d. 15 (27) maja 1856 r. przybyłego czasowo 
do Królestwa wychodźcy Franciszka Zachorowskie- 
go, tudzież wychodźcy Piotra Rokossowskiego, któ­
ry dobrowolnie z Prus powrócił.8

  D wie świeżo założone linie telegraficzne z Bro­
dów- do Kijowa i z Połągi do Rygi, otwarte zosta­
ły  dla publiczności w skutek rozkazu ministra dróg, 
komunikacyj i budowli publicznych. Na linii z Bro­
dów do Kijowa depeszo prywatne przyjmują się na 
stacyach wRadziwilowie, Nowogrodzie-wołyńskim, 
Równem i Żytomierzu; depesze oddawane w Żyto­
mierzu mogą być pisane w językach rosyjskim, nie­
mieckim lub francuskim, a na innych stacyach tylko 
w rosyjskim. Na linii od granicy pruakiój z Połągi 
do Rygi depesze prywatne przyjmują się na sta 
cysch w Połądze, Libawie, Flauenburgu i Mitawie, 
a mogą być pisane w językach rosyjs im, niemie­
ckimi lub francuskim. Tym sposobem związki tele­
graficzne urzędowe zostały m: jdzy wszystkiemi pro- 
wiricyami niegdyś polskiemi, i-doprowadsona d o g ra ­
nie dawnój Polski, a można posyłać z Krakowa do­
pes ę telegraficzną w jednę stronę przez Lwów, 
Brody do Kijowa a stamtąd do Odessy, w dragą 
stronę przez W rocław, Poznań, Królewiec, Pcłągę 
do Rygi.

N i e m c y .
Pełnomoonik francuski przy Rzeszy niemieckiój hr 

Montessuy bawiący obecnie w Paryżu, otrzymał na­
kaz powrócenia bezzwłocznie do Frankfurtu i zape­
wne w tćj chwili jest już na miejscu.

Król Praski nadał między wielu innymi orderem' 
mniejszój wartości, najwyższy znak honorowy pru­
ski order Orła czarnego w brylantach księciu Gor­
czakowowi Namiestnikowi Królestwa Polskiego, jene­
rał-adjutantowi jenerałowi artyleryi.

Zeit w liście z Frankfurtu wspominając raz je -  
szoze o wniesieniu sprawy holsztyńskiej na Bundes­
tag, zadaje pytanie; „I cóż dalej?* Pytanie to wszak­
że nie tyczy się jakby sądzić można, następstw te ­
go kroku, lecz tylko form, jakiemi pójdzie ta spra­
wa, lub jakiemiby pójść powinna wedle przepisów 
ob jwięzujących w Bundestagu. Naprzód więc ode­
słanie do wydziału, który wybrany miał być 5go 
bm. i składać się winien z 7miu członków, a w tej 
liczbie wnioskodawcy (Austrya i Prusy, lecz niowie- 
my, czy również i Hauower). Wydział wybierze re ­
ferenta, ten wygotuje projekt sprawozdania, który 
przedłoży wydziałowi do uchwały. Sprawozdanie to 
Pójdzie następnie z wydziału na posiedzenie Bundes­
tagu wraz z dotyczącemi wnioskami wydziału. Bun­
destag głosować będzie najdalej wedle regulaminu 
*  ciągu 4  tygodni. Uchwała pociągu za sobą wy­
konanie jój, do czego istnieje prawo z d. 3 sierpnia 
1820 roku. Egzekucya związkowa według tego pra- 
** zawiera 3 stopniowania: 1) zawiadomienie rządu

0 który idzie o uchwale przedsiębrania egzekucyi; 2) 
polecenie jednemu z rządów wykonania egzekucyi, 
a ten wyznacza w tym celu komisarza prowadzące­
go egzekucyę; 3) rzeczywiste wykonanie uchwalo­
nej egzekucyi. Na któram z tych stopniować 
rzecz się zakończy?

Bardzo wiele dziennków niemieckich donosi ró­
wnocześnie, że Angba uznała słuszność zażaleń hol­
sztyńskich i źa nawet w tej mierze zawiadomiła 
w nocie dyplomatycznój gabinet wiedeński. O tój no­
cie trudno coś przypuszczać, bo jeśli sprawa ma być 
traktowaną jedynie jako sprawa wewnętrzna niemie­
cka, to skądże Anglia miałaby powód zabierać w niej 
głoz jednej lub drugiej stronie przyjazuy? Gdyby 
dzienniki niemieckie na tę okoliczność zwróciły u- 
wagę, toby się nie zastawiały udaniem Anglii. Dzien­
niki półurzędowe francuskie zachowują milczenie pod 
względom ocenienia tego sporu, ograniczając się je ­
dynie na zdawaniu sprawy z tego co się dzieje. De­
baty wprawdzie przemawiają za tera, aby i Europa 
swoje słówko powiedziała w tej sprawie, lees zdaje 
się , iż zanim Francya zdecyduje się co robić w Księ­
stwach Naddunajskioh, zostawi spór duńsko-niemiecki 
zupełnie na boku, niepewna, jak dalece wypadnie 
jój Prusy oszczędzać.

W l o c h y .
Koresp. Austr. donosi z Turynu 2go, że dnia po­

przedniego odbyło si; poświęcenie kolei z Alessan- 
dryi do Aradella. Na otwarciu kolei z Alessandryi 
do Voghera znajdowali się p. Ratazzi minister spraw 
wewnętrznych i p. Paleocappa minister robót publi­
cznych; biskup z Tortona odprawiał przy tem ob­
rzęd religijny. Chwalą powszechnie roboty budowni- 
cze tej kolei, szczególniej most na Scrivii. Do Ge­
nui przybyło na statku parowym 11 osób wypu­
szczonych z więzień neapolitańskich, a należących 
do osady parowca Cagliari. (O zatrzymaniu oficerów
1 reszty majtków doniesiono już).

Z Rzymu donoszą, iż 30go z. m. umarł monsgr 
Alberto Barbolani dei Conti di Montanto patryarcha 
Antyochejski i wielki jałmużnik Ojca ś.

Dzienniki zagraniczne podają wiadomość z W ie­
dnia, jakoby rząd cesarski przesłał do Rzymu przed­
stawienia potrzeby reform niezbędnych. Tymczasem 
krążą wieści lubo nieuzasadnione o wyjściu wojsk 
austryackich i francuskich z państwa papieskiego. 
Wprawdzie od pobytu Papieża w Bononii, tameczna 
załoga austryacka zmniejszoną została, lecz to nie 
dowodzi jeszcze, aby miała być usuniętą. Zdaje się, 
że Bonouia i Ankona będą długi jeszcze czas zaj­
mowane, zwłaszcza, że między kardynałami w Rzy­
mie panować ma przekonanie o niezbędności obcych 
załóg. Zależeć wiele będzie od nowego posła fran- 
skiego w Rzymie księcia Grammont, który lada dzień 
stanie w Rzymie. W czasie jego pobytu w Turynie, 
chciano z niektórych słów jego wnosić, że dzia­
łanie Francyi i Austryi we W łoszech nie będzie 
wspólne we wszystkich kwestyach.

Pogrzeb byłego ministra sprawiedliwości hr. Sic 
cardi odbył s ię  w T uryn ie  31go października. Z oh 
cych dyplomatów tylko angielski poseł znajdował 
się na pogrzebie. Zmarły na d. 29 październ ika hr. 
Siccardi nadał nazwisko swoje prawu pozbawiają­
cemu duchowieństwo jurysdykcyi swojój. Pochodowi 
pogrzebowemu towarzyszyły ni; zliczone tłumy lu­
du, lecz najmniejszego nie było zamieszania. Za 
trumną postępowali wszyscy ministrowie, wicepre­
zydent rady stanu hr. des Ambrois, poseł angielski, 
rada miasta, członkowie obu Izb, dziennikarze i 
gwardya narodowa. Nie było dziennikarzy pism ka­
tolickich jako politycznych przeciwników zmarłego.

Italia del Popolo po raz 13ty zabraną została 
w d. 29 puzdz. z powodu artykułu tyczącego się 
Genui. W t e m  ostatniem mieście założono nowy 
jeszcze dziennik oposyc jny pod tytułem Liguria, 
który w pierwszym numerze swoim maluje w na­
der ciemnych farbach społeczny sta t Piemontu.

Z Ankony donoszą, z d. 1 b. m. iż p. Lodini je ­
den z tameczny* h zamożnych obywateli znkłuly zo­
stał sztyletami w d. 26 ?• /»• Przod wieczorem na 
jednym z najbard:iój ożywionych ptaców. Skutkiem 
tego aresztowano wiele osób, fedząc, że między 
niemi znajdzie się sprawca tój zbrodni. Dzienniki 
niepodają, jak dalece zbrodnia ta mogła mieć po­
budki polityczne lub nie. . . .  „

W edług najświeższych doniesień z Rzymu z dn 8 
2go b. m. Msgnr Janni zamianowany został dyrek 
torem misterstwa wojny. Mśgnr Marini wyjechał do 
Ameryki, przeznaczony będąc interuuneyuszem pa­
pieskim przy r z e c z y p o s p o l i t ó j  amerykańskiój.

N»wy poseł francuski pr*y dworze toskańskim 
margr. de Feriero le Voyer wręcz;,ł 3go b. m. listy 
swoje wierzytelne W. księciu. Zona następcy tronu 
toskańskiego księżna Anna Saska wyzdrowiała zu­
pełnie z niebezpiecznej choroby swojój.

S  e r b i a*
Książę serbski Aleksander Karageorgiewicz, wy­

dał 30gO października odezwę nar°3« serbskie­
go dla uspokojenia wzburzonych umysłów . uwia­
domienia Serbów o odkrytym spisku i o zamiarze 
rządu pozostania nadal wiernym ustawie krajowó,. 
Odezwa tu ogłoszona w urzędowym dzienniku Serb­
skie Nowiny, wychodzącym w Belgradzie, brzmi;

„Kochany narodzie, bracia wszelkiego stanu i go­
dności 1 Podobało Się boskiój Opatrzności dać nowy 
znak swój łaski opiekującój się nami, gdy odkryciem 
spisku zagrażającego niedawno nam wszystkim, oca­
liła od niebezpieczeństwa mnie i Ojczyznę kochaną. 
Bóg nąjdobrotliwszy uwaźnjąc zapewne na wiekowe
niegdyś cierpienia nowo-odrodzonój dziś Serbii, ma 
łaskawy wzgląd na dobro ludu, oraz na moją szczerą 
pracę i staranie o pomyślność Ojczyzny. Pamiętamy 
jeszose wszyscy niebezpieczeństwa, których za ła

ską Bożą uszliśmy podczas oslatniój wojny wscho- ( — W edług  Posener Ztg składki w pieni.id  „och na
dniój zachować zdołaliśmy pokój w Ojczyźnie, a nie- pogorzelców Bojanowa w yn osi, dotąd 9 7 ,0 0 0  talarów, 
tylko utrzymaliśmy nietknięte prawa o jczyste  już na- Z tój summy rozdano między najbardziej potrzebnych i 
byte, lecz nawet lakowe, za łaską J. C. Mości Suł- na wydatki niezbędne użyto 2 2 ,0 0 0  tal., a resztę zacho- 
tana Abdul Medźida i opieką wielkich władzoów Eu-1 wano na zimę i obrócono na zabudowanie się. 
ropy , ujrzeliśmy pokojem paryskim umocnione i u - ,
bezpieczone. Gdy następnie pod opieką tak pomyśl- j g£a r s  papierów p i l f i h n z n y d t  i O tW ltfldzv .
nych urząd zań (ustanowlennija) zamierzaliśmy po- .  , _ . J ‘
święcić się rozwijaniu szczęścia i postępu naszój 8 Ł 6 h»t®H8' *f-*~
kochanej Ojczyzny, — wówczas powzięło kilku nie- rs ‘‘ _  . , c J , 'isai57n rfr' 10 kf' ^ ' 
spokojnych i cd złego ducha zaślepionych umyałów 8®^ _ a_pro4*n. *-prommtow.
s-awić na grę losu teraźniejszość i przyszłość 0 , -  i ^  ^  _  ^  fc, # 1

70. S-proeen, —. — JKetitfXi
Losy r. I®*4 — „ T .4* 0 » roka 1839 13S5, .—

Bankowe 964 —

III okresu opróoa kop. i . r*. 14 kop. 70'/,, warlońó kopom 
kop. 91%.

Kurm wrocławski * 5 listopsda. —Banknoty anstryao. 
9 6 " / ,  i. — Baakn. polak. 90*/, i. — Listy zast. polskie da­
wna — 4*4.; nowo — 4^4. — LIaty zaat. poznański* 97 '/,. 
4., 4-proo. 8i'/t i. dtto 3*/,-proo. 77 4. — Kolej Krakowak. 
Górno-Szląska — i .

czyzny. Czuję jak mocno przeraziła was w tych ^ tłlIki 7i
dniach szczęścia i spokoju wieść o tej bezbożnej ■_ * p _  _
sbrodni. Z wielkiem zadowolnieniem ujrzałem radość .  prM‘ ’ , , , - , „ 1 0 7
waszą,^ glly dowiedzieliście się, że siraszny zamiar Y \  T a l i  -  -  l l Z  T * ™
zbrodniczy udaremnionym został i wszelkie niebez-; ^  »**• p * >• r«dyi« ruoho-
pieczeństwo od nas odwrócono. Najwyraźniej pozna-; n_Ł,
ło n was, kiedy le  wszystkich s tro i Serbii p rzycho-1J ' " ' *  ' ‘ r T  u^ k * ^
dziły do mnie listy i deputacve obiawiaiac w se r-  moa#t? polikł 103' pła9* ł „ ” ,  y
deoznyoh wyrazach iak wain iest miło iż zamiar iMkU: ’* 1 0 0  *  mt‘ ***' ,łp‘ ’ p * ~~ 3Va*ŁI
złych lodzi z o s ta ł  • i  • • ± J ■ ■ c «» ISO * b  »k. 4ad. t»!»rów 97'/,, plaeę 96*/,. -

przed sta w ił te ra z n iA iu r !^  , CZarn? ch ; «łr. S kr. 21, pl. *lr. 8 kr. 14. -  N»?oko» d’ory 30-łrnnk.
Jarnój I b r o d i r  s  * P ° 0mKk° f  C “ *  * * » • « ,  «  kr. 6 mk. -  Daintysam ej nurouni, p o c ie sz a  m ię to  bardzo, iż  zb rod n ia - 1 , . . .» , , , . _v _ n„vB(-
rze me ważył, swój złój myśli rozszerzać w naszym i  ń  v I !sw * ?
krsju, Wiedząc jak  mię lud kocha i nie sp o d z iew a-1 * ' ^  ł ^ ;  V kr M- mk,
ią° «ę, aby z mmi trzymał. Odosobnieni są oni od gtawBB poIgkl* * kBpoa,ml bUł- *tŁ 99 /*' P*- S8/i ' " L * 7
wszystkich w swym g rze szn y m  czynie a sDodziewam **"*• • kuponami 83, płasą 81'/,. -  OUI^cy*
. i , ,  „  m e g o  o ir ™ x ,  r s  r -  ■ i  ^  " •
ża łob a  wiele rodzin do tknęła ; dowa 1  r. 1954 4. 821/,, pl*«ą 81*/,.

Niech ten zamach vvypływ aiacv z nmedvuczeirn ? K u r t  l *>o u >t k i  * 3go listopada -Dukat holoudwski słr. 
złego zamysłu nie zakłóca w aszei SDokoiności b r a - 4 kr> ~  Dakl“  °88- I?r‘ 4 k r ' 48‘ “  P6,5n,P<cry8ł r0Sli'
cia moi. W ładzo pol,cyj„a Już Y k o ń c ^ ły  badanie ^  8 2° ' ~  Rnbal ros- , , r  1 kr’ 3<J' ~  prtt8ki
obwinionych i takowych oddały  i a dowi 2 l b v  tenńa f s ,r‘ 1 33’ ~  P°IbU knT4“‘ * p'?aio,ło‘6wk,k ’ ,1- 1 kr
osądził ich w edług praw  krajow ych W srvsn Jn rze tf . i 11, ~  °*lioyJ,kI* , , s t r  I M U w n * n  100 **>• toporów 
mający odrazę do takich okropnych c*vnów usnn ;*, r  79 kr- 30- “  ° RU«yj*k'« oWi«»cyo iadomn. ht* kapoa 
kójcie sie i żyjcie w pokoju. Gfównem mojem s ta -  ; * *  7 8  kr‘ T' ~  5V* PołyMk# n*,oa°W3 Łm knP0,I*w s?r- 
raniem i pracą odtąd będzie, ażeby mói kochany lud i 81 kr’ 57'
serbski używał W pełności owoców hłmrnsławinne- : X u r t u’iefi<‘n sk i * bs° listopada. Metaliki 8 0 /,.— No­
go pokoju i pracowitego porządku 8ź«hv knidv n n - iw* p0*7°,ki* 63*^' “  Akoy* Ba<skl1 w,eŁ 964 — ko-
stępował stosownie do ustawy kraiowói nźohJ i !ei łł!ME<si Pi,noe- 471- — Ayto od ałota 9'/,, od r.r*Vra
źdemu działa s ę  sprawiedliwość i aJ L  O i c r v / n a ”  0W<r' nwok' r °J‘- 78S/»- ~  Po*y«ka osUtni»»a- 
nasza za witła o ile moźaości szoz«ściein i ^roJow* 8ał/,,• ”  Prom0BBy «8ll6yl*kl. -
przód. Ocalenie moje poczytując za S7(. r„ ‘ fin? > K u r* w a r s z a w s k i  1 3 listopada. -  Ba pMIinpwyałj'
■kę wszechmocnego Boga, błagam go serd«crni« daj^ r i* 6 40; _  0Wi,i ,kalfl,0’ra °vróot k»pon», 4ąd.
żaby także nadal tak Ojczyznę jak i mnie zasłaniał ~  88 k‘ 63’ w' tiM  kT an ! ' .T  k’
1 ażeby użyczył mi pomocy do pełnienia ciężkich 
obowiązków rządzcy a dopełnienia ich zgodnie z do­
brem mego kochanego ludu.

Dziękuję wam bracia, iż po tylu dowodach miło­
ści wa8zój dla mojój rodziny i mojego domu, oka­
zaliście także przy tój sposobności waszą nieza­
chwianą dia mnie wierność i przychylność. Przez 
cały czas, który mi jeszcze do życia pozostaje, przy­
pominać sobie będę z radością szczere i liczne dziś 
okazane objawy waszego współczucia. Jako świętą 
rękojmię zostawię synom moim przekonanie, iż po­
mnąc na przodków waszych, jesteście tym samym 
serbskim narodem, którego wszystkie czyny jaśnieją 
znamieniem odwagi, otwartości i dzielności.

Odezwą tą chciałem wam bracia wyrazić uozucia 
któremi dzisiaj przejęty jestem. Słowa te zwrócone 
do was, zamykam zapewnieniem mój miłości i nie- 
zmiennój przychylności. Przyjmijcie wszyscy, wielcy 
i mali, mojs serdeczne pozdrowienie; pozostańcie 
stali w dotychczasowem wzorowem pełnieniu obo­
wiązków i posłuszeństwie prawom i władzom kra­
jowym, a pozostaniecie szczęśliwi w naszej szczę- 
śliwój i rozkwitającej Ojczyźnie.

Dan w Białogrodzie (Belgrad) 16go (28go) pa­
ździernika 1857 r.

Aleksander Karageorgiewiez, książę serbski.8

£ i.m o ik '7  m i e j s c a  w *  i
K r a k ó w  6go listopada. W  budiie pod Zamkiem po­

kaz'ją  od dni kilku woskowe figury kiwające głowami i 
ruszające oczami. Epoka świetności figur woskowych ju i  
przem inęła, a nadawanie im automatycznych ruchów 
sprawia tak niem iłe wrażenie, 4e nieudatnośó tylko zmniej­
szać je  zdoła. Judyta wciąż kiwająca się nad śpiącym  
Holofernesem lub pasza przewracający bez przerwy o- 
czami na widok Klefty u nóg niewiernćj jego  odaliski, o 
ty le tylko nieprzerażają, o ile się oddalają od podobień­
stwa ludzkiege. W dzięczniejszy już automat kuglarza, dla
tego, i e  miniaturowy; ale prawdziwem arcydziełem w swo­
im rodzaju jest słoń na wspaniałym postumencie ozdo­
bnym w misterne metalowe figury ludzi i zwierząt, 
drzewa i kwiaty, a całe dzieło ożywione mechaniką na­
der skomplikowaną. Tu słoń porusza złotą trąbą i ogo­
nem, strzyże uszam:, na nim obraca się Sułtan, któremu 
przygrywa muzyka z dzwonków, u spodu spiralne fontan­
ny ,  brylantowe kw.aty rozw ijaj, i zasklepiają kielichy 
swoje. owe czasy,, kiedy mechanika nie znajdując dla

Sl6< 6 W ^  re?̂ e Przeray sh i, skupiała całą swoją
tw rczo w zegarmistrzostwie i takich kosztownych ca- 
c ac , s o ten wraz z jakim kurantowym zegarem był 
zapewne ozdobą pańskich komnat, tak jak dziś arcydzie­
ła pędzla lub dłuta. Twórca tego dzieła mechanicznego 
nad którem może całe życie pracował, wyrył swoje imię 
na trąbie słonia, lecz któż je  spamięta? Dziś byłby z me­
go może jaki Stephenson, Morse lub B onelli, któryc 
wynalazki mechaniczne, im sławę a ludzkości pożyte 
Przyniosły. Słoń t e n , godna zaprawdę widzenia i podzi­
wu a kosztowna i pracowita zabawka, dostał się z sią 
żęcego pałacu do drewnianej szopy i “ us* wytrzymywa 
porównanie ze skrzypiącą maszyneryą jakićj tam grupy  
woskowój.

Przed tym mechanicznym słoniem ustąpi s o żywy 
o podał w innćj budzie pokazywany, lecz natomiast przy­
wędrowała tu inna— lękamy się powiedzieć menażerya, a 
nieśmiemy nazwać jój trupą artystów. Jest to teatr m ał­
pi Casanovy, ten sam który niegdyś tu w Krakowie ta­
kie budził zachwycenie, że je  zaledwie ostra satyra 0- 
studzić zdołała.

Przegląd polityczny.
ftcęss&s isUqraftosm*.

L o n d y n  5 listopada. Wszystkie dzisiejsze dzien­
niki obawiają s ię , źa bank dziś jeszcze podniesie 
diskonto na 9 %  i lękają się, aby jutrzejszy wy­
kaz bankowy nie wykazał się bardzo niekorzystnym, 
przewidując pierwszy ■ tego skutek złe czasy dla 
handlu. Parlament odroczony do i7go grudnia.

Korespondent nasz berliński mówi o pogłoskach 
zmiany ustawy wyborczój sejmowój w Prusie* h , któ­
ra ma się na przyszłość opierać nn wyborach przez 
stany nrowincyonalne i rady gminne większych miast 
przedsiębranych. ’

Nowy gabinet belgijski jeszcze niczłożony. P. de 
Brouckhere powołany był do króla; skąd pogłoska 
krąży, że już złożył gabinet, w którym zasiadać 
mają: H. Brouckhere, spraw zagr.; Karol Liedts gu­
bernator brabancki, spraw wewn.; Faider prokurator 
przy sądzie kasacyjnym, ministrem sprawiedliwości; 
Quolin jlny sekretarz w ministeryurn skarbu, mini­
strom skarbu; jen . bar. Renard, wojny. Wiadomość

°  uJw?r?®ntu gabinetu zdaje się być przed wcze- 
*n3» gdyż Chsrleg Rogier naczelnik stronnictwa li­
beralnego, do którego powyższe osoby się liczą, 
wezwany został z Paryża i z nim zapewne król 
traktuje.

Wiadomości z Konstantynopola nadeszła parow­
cem pocztowym do Tryestu 5 t. ro., sięgają do 31 
paźdz. i są treści następującój: Journal de Con­
stantinople  organ rządowy i poselstwa angielskie­
g o , zamieszcza ostry artykuł przeciw stronnictwu 
„Zjednoczenia i demagogii8 w Księstwach Naddu- 
najskich, i mówi, że o zwycięstwie tego stronnictwa 
nie można ani marzyć. Protestacye i podania stron­
nictwa uważanego przez lu rcy ę  za konserwatywre, 
nadeszły z Księstw do Carogrodu.

Komisya regulująca granicę turecko-rosyjską od­
była w Carogrodzie jedno posiedzenie, (zapewne 
b e z  komisarzy rosyjskich, gdyż ci nie są obecnymi 
w Carogro* P. R.) bomigya m8jąca zreformować 
taryfę cłow ą, nie może się zgodzić o kurs i w ar- 
tość pieniędzy; europejscy członkowie tój komisyi 
odnieśli się do swoich posłów.

Dzień urodzenia Proroka obchodzony był w Ca- 
rogrodzie 3 ig o  października z wielką uroczysto­
ścią. Linia te leg raficzna  z Carogrodu do Belgradu 
przez Philiopol, Nissę, otworzoną została 27g > p, ź - 
Wziernika. Niespokojności wybuchłe w Byre w Pa-  
lestynie, stłumione zostały przez tamecznego guber­
natora.

Z Trebizondy donoszą 25go psźdz., iż przybył 
tara poseł francuski przy dworze perskim p. Pichon, 
udający się do Teheranu.

Doniesienia z Aten są z 30go października. Król 
i królowa przybyli wczoraj do Aten. Przybył tam 
także wczoraj poseł francuski p. Montherat, a dzi­
siaj ma posłuchanie u dworu.



CZAS ve soboty 7 listopsda i 8 5 7 .
Przyjechali od 5 do 6 listopada.

HOTEL POLLKRA. Proweoki M ichał z Ray. Ignatowioz 
Julian, hr. W allia Zofia, Ja w o rn io k i Feliks a Galioyi. Zieliń­
ska Katarzyna z R zeszow a. Hr. Bobrowski Ignacy z Poręby. 
S tr.isscr Karol ze L w ow a. Obertyński Wacław z Wiednia. 
Szymanowski M aurycy ze  Słociny,

W y je ch a li: O b e r t y ń a k i  Aleksander, Zakaszewski Marceli 
do Lwowa. Zubrzyoki Julian do Rabki. Hr. Bobrowski Ignacy 
do Poręby. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Wilhelm Meyn z Chrzanowa. Ka­
rol Niwocki ob. z Zawady. Kalikst Borowski ob. z Sieniawy.

HOTEL ROSYJSKI. Jan Witowski obyw. z Tarnowa. Jó ­
zef P e l e g r i m  w ł. dóbr z familia z Tuchowa. Anna Fritz ob. 
Ignacy Suchorzewski wł. dóbr z familia ze Lwowa.

W yjech a li : Antoni Rylski w ł. dóbr, Adam Duszyński ob. 
d° w f' d6br do Polski- 

HOT j L ASKI. Franciszek Kredens ob., Bernard Kredens 
ob. z familią z Węgier. Józefa W oźniakowska w łaśo. dóbr 
z córKą, Vtmcentowa Zagórska w łaś. dóbr, Eugenia P ią tko- 
ććk i SaIli” 8ki ob-> Eugeniusz Koziarowski w łaś.

0 1  Karłowic* w ł- 4óbr, Donat Moniuszko w łaś. dóbr 
ddk A n .t o n i  v v ®ż n i a k ® W 8 k i * Bobrku. Jakób  Tnrnau w ł. 
Targ ^ âin*iią * Dobczyc. Adolf T etm ajer obyw. a Nowego

W yjechali: Leon hr. Stadnicki do Lwowa. Karol Fichauser 
wł. dóbr do Kunio.

’Dr- Wilhelm Gollmann
Mitglied der W iener medizinischen Fakultat, ehemaligem Se- 
cundar-W undarzt eines k. k. Militarspitals, Accoucheur, Z ah s- i 
arzt &. &. Ordination: Taglich von 13 bis 3 Uhr fur Herrn, j 
von 3 big 4 Uhr Nachmittags fur Frauen in den oigens her- 
gerichteten Appartaments in der Stadt, W ien, Tuchlauben im 

Durchhause Nr. 557, 3. Stiege, 1. Stock, Thiir Nr. 16.
NB. Ilonorirten brieflichen Consultationen wird sohnellstens ! 

entsproohen.

p r  23rud)Ieiben&e beiber CS3cfcf;kd)tcr

do Dębicy

K O L E J 2KELAZJVA 
oo dziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'.
e godzinie IStóJ min. 15 po południa, 
o godzinie Stój min. 6 wieczorem.

Do W ieliczk i. { 0 ft0;}**”!* min. 30 z rana.
1 e godzinie Stój min. 30 wieozerem.

o godzinie 6tój min. 10 z ra n a
o godzinie 3ój min. 35 po połndrla

* j  W ieliczki ,

•  W ied n ia . .

•  Wrocławia 
I Warszawy

0

00 W i*dnią . |

!>o W rocław ia  I , ,  .
I W arszaw y \  *•■*“ *• 8<SJ min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
1 Dębicy . . ( 0 godzinie 5tój min. 30 z rana.

|  ° godzinie 3ój min. 35 po południa.
, I o godzinie lOtćj min. 46 z rana.

- o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
> o godzinie l l tó j  min. 35 przed południem.
I o godzinie Sój min. 15 wieczorem.

|  o godzinie Sój min. 55 po południa.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l t ó j  min. 16 przed południem, 

o godzinie 36] po półnooy.

Z Krakowa do Dembicy:
, . | o godzinie Sój min. 37 po południa,

przychodzę . . J # mlB. n \ o ty .

Wiadomości handlowe i p rzem yslo te .
K rak ó w  6 listopada. Dowóz zboża na granicę Królestwa 

Polskiego by ł w ciągu tego tygodnia bardzo znaczny. Ruch 
był po większej części przytłum iony i ceny bardzo chwieją­
ce się. Szczególniej pszenica i jęczmień słabo się trzym ały, 
żyto odchodziło po cenach notowanych. Groch zupełnie za- , 
nielbany i bez pokupu, dawano bowiem za niego bardzo n i- i do obsadzenia sadów i alei polecam 

*M*.oe”Y> I*ko to 15, 16 zip. a za najpiękniejszy b iały  za. ...................................P

Bióro agencyjne, komisowe i wywiadowczem®m W O L A Ń S K I E G O
w  K rakow ie w  R ynku g łów n ym  N. 337  gm . III,

pośredniczy pożyczki kapitałów  wezelkiój ilości

- od 5 0 0  do 1 0 0 ,0 0 0  złr. m. k. i w yżej
( m Ł e T fc Jd u lS S *  ,S S l ! £ S r f S ^ , » i 0m,rf01 1 8Umy hip0tCk0Wane’ iak 0  te * dla panÓW kupCÓW 1 “ ^ k a n t ó w  “  przedsiębior-

4 Uhr Nachm ittags Takźo są  w tem B iórze:
^ ^ * * M e d .  D r .  Wilhelm Gol/mann, do sprzedania:

praktischer Bruoh-A rzł in Wien, D obra pod Krakowem w cenie 30,000 złotych reńskich monety konwencyjny;
Stadt, Tuchlauben in Durchhause Nr. 557 3. Stiogc. 1. Stock, ” 7  .',k r?.?a krakowskiem  w cf nif  2D>00l) z łr . „ „

T hur Nr. 16. * „ o 4 mili od Krakowa w cenie 30,000 z łr . n
NB. Honorirto briefliche Anfragen franco (1064-31 ” T  t '!*^ od,®Sło8C‘ « 18,000 i> „ „

co. ę .uo*  a j  w  obwodzie wadowickim leżące przy kolei żelaznej składające się z ISO morgów pola ornego i 50 morgów lasu)
------------------------------ -------------------- ---------------------------- ! R e a l n o ś ć  w Krakowie na Zwierzyńcu z gruntem w cenie 15,000 z łr  mon kon

i n n  m o i .  ! i ; 1 3w,a ^ — -
SY R E N IFK 7 Do zam ian y:U  x  a i u t l g u l ) g | ,  i D obra  w obwodzie Sam borskim  na kam ienice w Krakowie.

BIBLIA LEOPOLITY. 1561: . . .  D? wypożyczenia:
Kilka pism Orzechowskiego, Głogowozyka, Jana  zo S to - 3 ’0 0 0  Z łr ‘ “ 0 n - kon< na hipotek? w Kra^ wie/  .  ,

bnioy.— Ealaszow ski, Miehowita i różne inne są do nabycia Z iS iB  pOSZUkUje Sie Z
za zgłoszeniem się franknwanem do pana: P is a rz  g o rze ln ian y  kawaler, który nie koniecznie potrzebuje się znaó na gorzelniotwio, z nłaca roczna 300 złn a re-

K reide W  Berlinie S t r a l a n e r s t r .  18. L  muneraoyą roczny 150 złp. 0,wle’ pła0i» rooin* 300 *ł P- • re
f i l i a - 8-2) ! G uw ernan tka  posiadająca język polski, niemiecki i fianouzki;

L e ś n i c z y  oraz dozorca zakładu kąpielowego, kaw aler lub wdowieo, szezególniój uwzględnionym bedzie wdowiec ktńrvW 
-— -----------3 mlaf  dorosłego syna, coby go w yręczał. 0 ’ Ji mia<r dorosłego syna, coby go w yreosaf. w ’

Wyszedł z druku i znajduje się do s p r z e d a n i a  we w szystkich'j KaPlta ł 1,000 złp. do pożyczenia na realnoló w Krakowie na Kleparzu wartości 5,400 z fr. m. k. i  oraz na skrypt* 
1 I . i i .  # ^  # |  hipotekowano wartości cenionśj 3,000 z łr . jako zastaw.

polSK lcn K s ię g a r n i a c h  to m  l szy  d z i e ł a :  I Bliisze szczegóły udziela na frankow ane lis ty  pisemnie lub te i  ustnie

t l S *  M ióSbnłrnn W O lS l
w— ^  -----

poświęconego gospodyniom polskim, przydatnego i osobom 
w mieśoie mieszkającym, 

przez

Karolinę z  P otock ich

W ydanie drugie poprawne i wielu dodatkami powiększone. 
Tom ls z y  zawiera : !
Dom wląjskł 1 jego urządzenie. (1091-4-10) j

■ I wags. L is ty  nie frankowane nie p rzy jm u ją  się.
upoważniony ajent w  Krakowie.

(1 1 1 7 -lj

Dla panów

właścicieli ogrodów
r , -  — **- . likatniejszych jab łek  stołowych,

o g ó le  p o  1 2 ,  1 3  do  1 3 ' / ,  z ł p .  d o ’ i  k r z o w ó w  d o  o z d o b y  k u  ł a s k a w e m u  u w z g lę d n ie n iu .

mój obfity zapas najde- 
jako też rozmaitych drzew 

jako to: 
;ist© po 15 — 20 Brgr.;

le d w ie  1 7  z ł p .  J ę c z m ie ń  „   ---------------------     „ r . „ „  .
browarów p ię k n o  b i a ł e  z ia r n o  1 4  d o  1 5  z ł p  w  m a ł y c h  p a r -  » w y B o W em i X o n a r a m i .
ty ach. Pszenica po 25 do 26 średnie g a t u n k i ,  a p i^ k m e ja s e  tudzież k r z e w y  gruszkowe po 15>— srgr.  — śliwkowe pó 
28 do 29 złp. — Na tutejszym targu dzisiaj z początku ty -  , l o —20 srg r.— ozereszniowo po 12— 15 srg r .— aprykozy po 
godnia za piękną pszenicę płacono jeszoze chętnie i to po 20—30 srg r — orzechy w łoskie po 15—20 s rg r .— jabłonki 
cenach sta łych , alo w końcu tygodnia bardzo spadły. I  tak  karłow e po 10 srg r — gruszki po 10 srg r.: — również eze- 
dziś płacono w ogóle po 6 " ',, 6%  do 7 z łr . a za najpiękniej- resznio po 10 srgr. — aprykozy szpalerowe po 15 s rg r .— 
szą jeszcze 8 do 8 ‘/4 z łr .  Zyto 4, 4%  io  4%  z łr . Jęczmień ( brzo.kwioio po 15 s r g r . -  na kopy  t a n i e j . -  Trzyletnie ro -  
pośledni zupełnie nie kupowany, a tylko piękny na słód po ; ślinki szpalerowe kopa po 20 srgr. 
cenach bardzo umiarkowanych jak i taki znalazł odbyt, to je s t  , i  ’ /  M/M 1 *
po 3*/,, 4 do 4 1/ , z łr . Owies wystawiany na sprzedaż w w iel- ' • J O % ś B ]  I r A P O S ś O I C S n t

p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s M ć j  p o d  A r e m  5 0 4
w  b lisk ości R yn k u  i dw orca kolei żelaznej położony.

Zaniedbany stan, w jakim  się ten jeden z Icpszyoh hoteli znajdował, d a ł słuszny powód do mniemania że do rzedo 
najniewygodniejszyeh należy. ’ °

Po doprowadzeniu go jednak w bieżąoym roku przez kompletne w yrestaurow anio i odnowienie do zupełnego porzą­
dku, po opatrzeniu go odpowiednim inwentarzem, nową pościelą i dobrą usługą, po postawieniu go w równi tak z tutejsze- 
mi jako też zagranicznemi hotelami w sposób taki, aby prześwietna podróżująca Publiczność wszelkie słusznym  wymaga­
niom odoowiednie wygody w nim znalazła, nważa podpisana administraoya dla zmienienia dotychczas „Jinfi

.ązok, postęp ten podad do ogńlnćj wiadomości w tem przekonaniu, że prześwietna P n llil  J P
ko t«* e p r z y c z y n y  n i s k ic h  ce n  lokalńw c z ę s ty m  z w ie d z a n ie m  d o b re  c h o e i wynagrodzić z e c h c e  * F° W°

z łr .  3 kr. 30 Ner 15 3 pokoje p i ę t r o :  ^

n io m  o d p o w ie d n io  
z a  s w ó j  o b o w  o 
tó j  is m ia o y  ja k o  te ż

Ner
P ie rw sz e  p ię tro :

»a miejscu po 2% , 2 %  do 2Vt  z łr.
L w ó w  3go listopada. Spęd bydła rzeźnego na wczo- J 

rajszym targu liczył 215 sztuk wołów, których w  11 s ta -  ( 
dach po 8 do 40 sztuk na targowicę przypędzono, mianowi- 
cie z Krzywczyc 24 sztuk, z Rozdołu 4 stada po 20. 20, 14 1 

12 szt., z Dawidowa 2 stada po 12 i 30 nzt., z Bóbrki 2 
po 15 i 20 szt. i 40 sztuk z Bursztyna. Z tej liczby 

jak  nam donoszą— na targu tylko 109 sztuk na 
potrzeb miasta ' ‘ -
mięsa i

funt. mięsa i 34 łoju, kosztowała

( 1111- .B isohofstrasse N. 15.“

stada
sprzedano— j<»<v nam nunosza— na targu tyiko iu»  sztuk na ,, , .

i płacono za‘ wołu, mogącego ważyó 260 fun. ? 9 „  , „  V I,, b Grz.eSóriikach w obrębie rogatek pod Ner 
20 fun łoju, 40 z łr. — kr.; sztuka zaś, którą sza - I 7 ! a  ^ Ca .s '? * ornego gruntu morgów 5

cowano na 310 funt. mięsa i 34 łnin k e s .te w n ł. 57 i zasiewami i z wygodnemi pobudynkami je s t każdego czasu
mon. kon. Bliższa wiadomość na m iej- 

(1 103-3 )

1 3 pokoje
2 1 sa lo n .......................
3 2  p o k o je ..................
4 1 p o k ó j ..................
a  ? » .......................
6 2 p o k o j e ..................
7 2 „ .......................
8 1 p o k ó j ..................
® 4 o .......................

10 3  p o k o je ..................
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się odstępuję. 
(1107-2 -10)

b.' 4° 08tatniego marca r. p. od powyższyoh cen za lokal cały  miesiao z a i m n w a n v  </ 
się opuszcza.— Przy wynajmowanin lokalu na kilka miesięcy lub też na całą  zimę większy procent ' ■ - ‘

Kraków 31g0 października 1857 r. y ’ stosownie do umowy 

X  A dm inistracyi H otelu R osyjgkieyo.

p r  S ic f l e ib ig e  unb  g i ia ą e t c
beider Geschlechter!

D i e

przy Krakowie na Grzegórzkach w obrębie rogatek pod Ner 
22 w gm. VIII sk ładająca  się z 9 morgów gruntu z dogo- 
dnemi pobudynkami jes t każdego czasu z wolnej ręki do 
sprzedania. W iadomość tamże. (11 0 4 -3 )

ftettleifcigfeit ^agerfeit.;
©ine jjopulare SDarfteHung

fiber das W osen und die Ursaohen dieser Uebel, ihre Vcrhii- 
tung und Heilnng durch Diat und anderc Mittel ®uf G rundla- 

ge der neuern organiechen Chemie,
y o n

! zegarm istrzow ski
Kraków'iulioi’,^ 1d! ct" * . m oie zaraz mi®j8°0 dostać.Dr- W ilhelm  G ollm ann ----- ntoryaóska.

prakt. Arzto, W und-, G eburts-, Z a h n -  und T hierarztc in (1 1 0 9 -3 -6 )
W ien, M ilg 1®0 dea Dootoren-Kolleginms der W iener m edizi- 
nischen Faku lta t und mehrer W issensohaftliehen Gesellsohaften 

und Vereine Sp.
2 u  haben beim V erfasser: _  _

Wien, Tuchlauben im Durohhau8e N. 657, 2. Stiege,’!. Stock, “

A . Friedlein .

Skład Fortepianów
Thiir Nr. i 8

wahrend der tagliohen Ordinationsatundon von 1 2  4 Uhr
Nachmittags.

$})reig 1 f i  m it frantirter a>oftt>er= -
f e n b u n g  1  fl* 2 0  f r*  © 3 )1 *  (1 065-3 ) i

SŃ^^cunblic^c unb fepnefie t)om5ô atbifcf)e! 
^eilung allec dugerltdpen unb |)auffran%iten I 

nebft ii)ren $o(gen/
o b n e  SC tttócnhung h c ro tf r f ic r  9 ( t r jn e tf lo f f e .  

nach eioem «an* ®»g®nen wahrend m ehrjahriger Sp ita l- und 
P nvatprsx is durch die glficklichsten Erfolge erprobten und in

wissensohaftliehen WerkenverofFentlichten n eU C D  nndB c h m e rz lo w e m  B e U y e r f a h , m

Zawiadamiam niniejszem szanownych interesowanych, iż zaopatrzywszy skład'm oi 
przy ulicy G rodzkiej w domu Ws° G oebla istniejący w dobór nowych wiedeńskich

Fortepianów, pianinów i tisbarmonij
tatow e po cenach “ j W “ S f ^ y « b  p osb yw m , zamieniam ca ograne i wypożyczam. 
Gdy zas skład ten otrzym ał także św ieży transport w komisie nadesłanych mebli że ­
laznych, jako to: łóżek  rozmaitego ry Sunku, stołów , stołków , foteli, kanap, ekranów, 
foteli do huśtania, stoliczków z narządem toaletowym, stoliczków pod klatki nod lamnv 
pod kwiatki pod zegary, wozkow ruchomych dla chorych, którymi słab y  sam bez c z S  
pomocy kieruje, garniturów dziec.nnych, umywalń mniejszych i większych, koszów na pa­
piery, taboretów rozmaitego gatunku, formatu i wielkości, stołeczków polowych kościel­
nych itd. polecając przeto takowe szanownej Publiczności nidmieniam, że wszystkie 
przedmioty tutaj wyliczone, s$  z  żelaza kutego, a zatem nie tak łatw e do zrujnowania, 
przytem s^ elegancko i wytwornie wyrobione. W szelkie obstalunki przyjmują się ustnie 

piśmiennie i takowe w oznaczonym czasie bez zawodu i w edług życzeń odstawione 
listopadzie 1857. K. H enisz.

l u b

zostaną.— Kraków w

Paulina Gibson
(1118-1 -4 )

tcuźo ma  *as; ^ . ! * a” ° ^  *awiadomić, że du ’ pod Ner 653 d o 'd o m u 'Wgo B0S "szajego sk ład u  fortepianów we Liwowie, po4 Ho*ba 638V w k a -  1
mrenicy hrabiego Karnlokiego. przybył ■

znaczny transport nowych vvicuma

udzielająca lekcyj języka francuskiego i literatury przrniogła 
j mieszkanie swoje z ulicy S ł a w k o w s k i e j  na ulice M ikołajska 

Dod Ner 653 ón ćnm.. WVo Bogusza na 2gie pie(r „ “
°(1 1 1 4 -2 -3 )

D flSOBI usposobiona dokładnie w robieaiu sukien 
damskich, życzy sobie na mies;_0 JnI> aa 
czas nicograniczony .c l .j^  roboty tn nft 
miejscu lub Wj Galicyi, albo w Kró |e-

W ielkie mechaniczne

lestwie Polakiem — Bliższą wiadomość o
źna pod N. 6?2 przy ulicy Mikołajskiej na jńinP n i  or,(1 1 2 0 -1 -3 )

l ! l aryJ \ . W Bowo wyotawionćj bu- 
. . , ± J S‘*-a<Jomiu pod Zamkiem wi­
dzieć można c o d z i e n n i e  ort godziny 3oiej po południu do 8dj 
wieczór— od 4ćj Z° zmy przy rzęsistem oświetleniu, na któ­
re uniżenie podpisany W ysoką Publiczność zaprasza 

Bliższe szczegóły zawierają osobno afisze.

J e r z y  T ietz.

von

A n t o n i  K ł o b u k o w i / d ,  m d & k t o r  o d p o w i e d r k l i s y .

które po najmierniejszych cenach są  do sprzedania.
Za doskonałość i trw ałość  takow ych ręczy tenże jako j e - ;  

4yny we Lwowie fortepianista, oraz przyjmuje wszelkie n a - ! 
prawy, strojenie i wymiany nowych za s ta re ; zaś w szelkie i 
zamówienia listowne tak w kraju  jak o  też i za granicą p rzy j- j 
J*oje za złożeniem jednćj połowy zap ła ty  zaraz, a drugiej po- 

y  f ts y  otrzymaniu instrumentów na miejscu. (1 072-6 )

y*. b*F. 
*!•» . ę;»r.

O* C n
E 3 lT g J
332 50 
132 56

^ ^ ^ Z S S E H S A  M S T E O K ^ L O G IC Z H S i.

W  D ndtu iii a.C*388

fatom

t w Giągw te*& v S « iri
ł»wS«ki

połn.w sch
wsohodni

pochmurno

A**mt Csaplmishi, n«łiw tirakand*


